
tiptata pocztowa uiszczona golówną.

15. W R Z E Ś N IA  1920. 

NR. 219. — ROK XXVIII

CSM ® . 5S * r, o LI.co a w  | 3  !£ a p & I .

Pr^eilpła^a w yn os i:

Miesięcznie

z, orfttoszf-r i< m

Marek «8

Na c-o yir nł»F>a»- 
2 5 170̂ .:J

!* l af-siwa { oJb̂  | 
pCOŁtOWł |

Marek t>± .'.Tarek

Z a g r a n i o. ą 

Marek S0

Fłzctfpjstu znikomi 
dla nauezicjeidt â Udowego
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Narodam i handlowano przez ta iy bieg 
historyL Czyniono niemi różnorakie U W ę  
n y  kupieckie, odstępowano je  kawałkami 
lub w  całości, zapisywano w testamentach 
i  daiwano w  posagu pannom, wychodzącym 
aa maż. M iędzynarodowy ten proceder do 
trwał J .  do oucatnich czasów, z  tą rozni- 
cą, żo posagi i brzęczące korzy sci zastą­
piono „rafeyaASi stanu” . Niemniej od polo- 
■wv X Id  w. zaczął się zrazu nieśmiało, po­
tem coraz dobitniej zaznaczać prąd nowy, 
przeciwny tamtemu, dążący do zapewn e- 
n ia każdej jednostce narodowej prawa swo­
bodnego stanowienia, o swyth  własny eti lo- 

' sacn Słynna „zocada narodow ości”  Napo 
i eona IÓ ., oraz hasła reku 1848 wnios.y 
do  stosunków ludzkich nowy czynnik, k tó­
ry  nie dał się już odtąd zepchnąć z porząd­
ku dziennego, przeciwnie, objawiał «. oraz 

w iększą siłę rozpędu.
"W wojnie światowej, jakkolwiek wszy 

scy je j uczestnicz trudnili się handlem na­
rodami, nie mogło tc-go nowoczesnego 
czynu ika zabraknąć wśród grzmią- ych 
hateł, wywleczonych na widownię. J^opro­
stu rz&cz nie dała się ominąć. '•/ szyscy po- 
waśnieni handlarze odrazu stali się zapm- 
czyw ^m i zwolcnnil-aini usamodzielniania 
narodów, 51g możności po tamtej stionio li­
n ii bojowej. Koalicya, jak wiadomo, ogło­
siła się wybawicielfeą i protektorką narodów 
„m ałych ’ ‘. K rw aw a Lcstya niemiecka, mał­
pując przec iwnika, je ’ a na wschodzie Euro­
p y  nrzokonywać, ze nie rabuje, ty lko  „oswa- 
fca.Jza” . "W mocny ton uderzył z za oceanu 
prezydent Wilson, którego • ińisyonarskie 
svystąpiecie ze  -ztandurem wolności ludów, 
aaawwo się, otw orzy w  spróchniałej Kuro 
pia jakąś nową ere W reszcie zdeklarowała, 
wlę jako zwolenniczka „samostanou >ema“  
nr -odów rewolucyjna, a w szczególności 
bolszewicka Rosy a.

Niewątpliw ie, wśród tego spk»tu odłu«y, 
P^-łtuwisu. komnromisów i  p o łow zn ośc i, 
Ttgwwnn  uię w  naszych ot lacft jeden akt, 
czy  jedna scena procesu driepywetfo, -zbli­
ża jącego ludzkość ku istotnemu zniesieniu 
niew< 'uictwa narodów —  choćby wśród 
biernegc oporu głównych uczostnikói w i­
dowiska. A le  jakże dyablo ponmłu wlecze 
się ty le  rekKmowane „odrodzenie”  powo­
jem .. Klasyczną tego próbkę ptrzymsliśmy 
w  niedawnej nocie gabinetu Stanów Z jedno 
ezonych do rządu włoskiego, określającej 
stanowisko renułdiki północno-amerykań- 
skie’' kwestyi rosyjskiej.

Kogoś, k tóby sobie naiwnie wyobrażał, 
fce iząd  m isjonarskiego prezydenta Amery 
k i stoi na gruncie uznania samodzielności 
conajmnięj tych narodów niegdyś 55 Rosyą 
przymusowo złączonvch, które się same 
nsai lOdzielniły, spotkałoby srogi o rozczaro­
wanie. N ie —  o mczem podobnom niema 
mowy. Sensacyjnie nieoczekiwana treść no­
ty amerykańskiej jest aż pikantną w  s^ej 
niespodzieiwdność.i. Rzeczpospolita W  a. 
szyugtona uznaje mianowicie prawowitość 
l/szyai/ldch rozbójniczych „posiadłości”  by­
łego caratu z  wydatkiem tylko Ninlancyi, 
Kongresówki i drobnego skrawka, mające­
go  przypaść Armenii. Oała pozostała reszta 
jest w  uc&acli Am eryjfi .nienar-.ózalną’1, 
etanowi „prawdziwe granico R osyi”  i „nie 
piożna o  a le j nowźiąć żadnych decyzyj bez 
ygody R osyi” . Chodzi tu —  trzeba sobie 
uzmysłowić —  o całe g r u p y  rarpdów 
podbitych przez carat, narodów odmienne­
go  iezyka, rasy, kultury i religii, o Kaukaz, 
kraje czarnomorskie, nadfatspijskie. nadbał­
tyckie. Rząd p. W ilsona żyw i tak głęboką 
troskę o całość tych moskiewskich zdoby­

czy, że ni© cofając się nawet przed 
agitacją wśród sprzymierzonych, dodaje, iż 
„z  zadowoleniem widziałby ich dek larację” . 
Ifcżona w tym samym duchu. Bo, niestety, 
sprzymierzeni, aczkolwiek dbają również
0 los swej niegdyś carskiej sojuszniczki, 
nie m-zuli dotąd potrzeby robienia specyai- 
nycli zastrzeżeń co do integralność; granic 
państwowych -Mikołaja II, owszem, Rada 
Najwyższa w Paryżu, prócz uinyćH, uzna­
ła świeżo niozawiSiosć republiki v 'ruzyi
1 Aserbejdżanu. Gabinet waszyngtoński, jak 
mówi, „powstrzym ał się od aproboteania 
tych postanowień Rady” , a 'n o ta  cliwnli się 
\vpro. „stałą odmo-wą uznania państw bał­
tyckich! jako odrębnych narodów, niezawi­
słych od Rosyi” .

Gdyby nie domniemanie, że Am eryka po 
!trzebujo ..-wielkiej1’ Rosyi, jako eryentimlne- 
;go siprzymierzeńea przeciw' Japonii, można- 
hv l>oz niaia orłupieć, czytając te lowelacyc 
rządu, którego najwy-ższy przedstawiciel 
rozwijał nieaawno nad ucienii aciionii luda­
mi E iiropy chorągiew zbawienia. Jednakże, 
ciiociaż. „interes jest interesem”  j ma podo- 
łuio przyw ilej usprawiedliwiania rzeczy mę­
tnych, pórwlał oą rząd amerykański stanow­
czo za daleko. „Stany Zjednoczone —  cz.y- 
tainy w  nocie —  zachowują niewzruszoną, 
wiarę w  naród rosyjski, jego w zniosły cha­
rakter j przyszłość” . W  ezem objawił się 
„wzniosły charakter”  Moskali, na którymi 
cierpiąca, jak w idzimy.kia pewne luki w  w y ­
kształceniu Am eryka op era swą „mewzru 
szouą wiarę”  —  nie wiado.no. My wiemy 
tylko, że naród rosyjski po wszystkie cza­
sy odznaczał się niewolniczą pokorą w  zno­
szeniu tyranii, w iem y, że dostarczył ludzko­
ści tak 'ohydnych  przykładów tej „cnoty” , 
jak Wbijani na pal bojarzynowie, modlący 
się w  tej pozycy i jeszcze za własnych Ka­
tów, nam dźwięczą w  uszach paląc* strofy 
Mickiewiezowside o „pizyjaciotach-Moska- 
lach” , tak spodlonych niewolą, że gorowyen 
gryźć rękę, która targa ich okor y , ‘ wie­
m y nakoniec, że naród ten prz^yz setki lar 
eta no w ił posłuszne katowskie narządzie do 
pozbawiania wolności luaów, rozsianych na 
obszarze połowy Euiopy i Azyi.

Oceniamy w  całej pełni dolrroczynną 
i specjalnie dla n<is zbawienną role Am e­
ryki w  wojnie światowej. Lecz to nie mo­
że przesłonić przed nami faktów. A  fakty 
mów; że gdy oto wspaniała cyw ilizac ja  
starego świata, p ize lyw szy  olbrzymie, do 
glc.bi sięgające watrząćnienie, wytęża móz­
gi, aby chronić integralność dziedzictwa ko­
ronowanych zbrodniarzy, któremu to dzie­
dzictwu prawem kaduka daje miano „praw ­
dziwej R osyi” , to  tymczasem rząd Lenina 
uznab chociaż W imię bolszewickiego inte­
resu *»iezajviołość jednego eks carskiego ple­
mienia po drugiem i podpisuje traktaty po­
kojow e z owym trudnynn dla Am eryki do 
strawienia Aserbejdżanem i Gnizyą i Esto­
nią i Łotw ą i wielu innemi ludami i naro­
dami. I  t e g o  współzawodnictwa, t e j  bro­
ni, przyswojonej sobie przez bofezewizm, nie 
obawia się nikt z obrońców prawowitego 
ładu?

Zaiste, ciężko likwiduje się handel naro­
dami.

Polska, wyzwolona już sama, musi w  inte­
resie własnym, w  interesie 'chrześcijańskiej 
kultury, fctóroj jest współuczestniczką, w in­
teresie prawdziwej wolności, której za 
graża posuwający się ku Europie terror 
i dyktatura bolszewii. stać mocno 1 czynnie 
przy zadaniu, by swoboda stanowienia o so­
bie była uznana, przez wszystkich za p rzy­
rodzone dobro każdego narodu.

A . CH O ŁO NIEW SKI.

zsunie tam obowiązkowe i i.acielnao
miejsce.

Z państwem pobkie.m tuka Litwa golowa by­
łaby zawrzeć nawet sojusz, ale pot) warunkiem 
zupełnego wyrzeczenia się przez Polskę pod­
trzymywania polskości w Wit°us"'.czy 'nic i po- 
zosSwhśiia Wilna własnemu jego Ic.sdwi.

Takio stawianie sprawy w zarodku wstrzy- 
ir.\ wnło jakie bądź porozumienie się Polaków 
z tym. odłamem Litwinów. Odłam Ipn-,, nicśtcfy, 
ma zupełną przewagę na ławach Sejmu kowień­
skiego.

PoLkio- spoloczeństwo na IJtwio, • sądząc, żn 
to {►kupam i-Inisa.cy tak Litwinów wrogo ku 
Polakom podjudzają, Cierpliwie ezcliało na zmia 
ny polityczne i militarne. Przyszły zmiany, u- 
wii-ńezone wyzwoleniem Wilna w kwietniu '019 
r. i utworzeniem Zarządu Cywilnego ziem wscho 
dnieli. Zarząd ten dokonał nowych spisów lud­
ności, które wykazaiy, że statystyka niemiecka 
unjnieji-zała raczej cyfry ludności polskiej.

Polskie stronnictwo demokratyczne na 11- 
twie w dalszym ciągu podtrzymuje koncepcyę 
Litwy kantoualnej i dalej stara się o porozu­
mienie z Litwinami, żądając, aby Litwini uznali 
mtononnę kantonu polskiego z Wilnem. Jetlrłak, 
aż do ostatnich 'chwil -Wilna, Litwini •’upierali 
się przy swojom., będąc pcltrzymywani w tej 
sprawie już nie tylko pizez Niemcy, ale i przez... 
Anglię, i sprawa porozumienia nie schodziła, z 
martwego punktu.

Druga i bez porównania Ik-zoiejsza część spo­
łeczeństwa polskiego na Litwie, a mianowi ie 
stronnictwa narodowo, chrześcijańska demokra 
cya, oraz część socyahstów pruskich ętoją twar­
do przy zasadzie samookreślema i ssiuo&tąiiowie 
nla o sonie ludności i żądsją bozpesreaniej in­
korporacji kantonu polskiego aa Litwin do Po l­
ski. Za tem lozwra/zaniom wjrpowieiłziaia s’ę 
Rada miasta W ilna, inóta wyszła z powszech­
nych wycorów, oraz niezlijzone o.gauizacyc w 
mieście i na v,sL

Przekroczenie Górnego Bigu i Gniłej L ip y ,— Sforsowanie Studzianki. —  Zdo­
bycie szktegu iniejscowośch

chwalić unię, federaeyę lub przy na jmniej stały 
sojusz militarny i ekonomiczny z Polską.

Wszystkie niemal kierunki myśli politycznej 
litewskiej oświadczały się przeciwko wy żcj 
wskazanej koncepcji. Socjaliści i demokraci li- 

- . . . . . . .  . tewscy zgadzali się poniekąd na kantonabiy
j  j się właściwie już od czasu oknpacyó nicmie- i ustrój Litwy historycznej, ale żądali... wciole- 
ckiej. Statystyka, sporządzoną ptreez Niemców, n;a 'wpna wtsz z okolicami do kantonu litew- 
wykazała dobitnie, i i  Litwa hi .don uzna. jest (kiego. Natomiast nacyonaliści litewscy bez ża-

Porozumienie polsto- litewskie.
Sprawa przyszłości państwowej ziem, wcho­

dzących w  skład Litwy historycznej, staje dziś 
anewu na porządku dxi< nnym. Sj»rawa t .  datu-

krajom pod względem narodowościowym mie- 
Bzanym, rozpadającym się wyraźnie na trzy ró­
żne części, z których w jednej Polacy, w drugiej 
Litwini, w trzeciej Białorusini mają wyraźną 
przewagę. Próbv załatwienia kwestyi polsko-li­
tewskiej przedstawia w „Gazecie 'Warszaw- 
•]ricj“ jeden z wybitnych znawców tamtejszych 
rtosunków w ten sposób;

Stosownio do trzech odrębnych terenów na­
rodowych demokracja polska proponowała knn 
totalny Uftrój Litwy z trzema autonomicznemi 
łoi mami w Wilnie, Kownie i Miuśku, oraz cen­
tralnym organom prawodawczym i władzami 
naczelnemi w Wilnić; Litwa historyczna jako 
rałośó, według tego projektu, powinna była u-

dnyeh ogródek zaznaczali, że Litwini chcą mieć 
Litwę jednonarodową z językiem urzędowym 
litewskim, nie zaś mięszaninę narodów, że j>07a 
wschodnie granico powiatów: Jeziorowskiego,
Święciaóskiego, Oszmiańskiego i Lidzkiogo Li­
twini dążyć nie chcą i nie będą.

Miasto Wilno, w myśl żądań litewskich, musi 
być stolicą Litwy i musi z czasem otrzymać 
charakter dominujące litewski. Litwa będzie to­
lerować, do pewnego stopnia, język i kulturę 
polską, ale w żadnym razie nie ma zamiaru jej 
podtrzymywać. Szkolnictwo rządowe musi być 
litewskie, a Polacy mogą otrzymać prawo bzkól 
rządowych; szkolnictwem ludowein zajmie się 
wyłącznie rząd litewski i nauka języka litew-

harce.
Pierwszo jAidwaliay to każdej budowie decy­

dują o trwałości dzieła. Dlatego należy je  kłaść 
z rozwagą i umiejętitueJ Prawo to stosowano 
być winno i r  życiu państ\vowem,-nic cLoo sin 
jednak zdecydować Jaa nie" Polska. Sprawę 
wzniesienia, rozbudów, i utrwalenia naszego 
gmachu państwowego ujęli w swe ręce przer,a- 
żnie dyletanci, otMiarzcni wiolką dozą śmiałości 
i ra< Ie.kaj4.ey się czynić łuizardownycli cksfsery- 
meniów. Sprawę tę doskonale omawia p. An­
drzej Nieinojewski w OPlatuiin numerze „Myśli 
Niepodległej” . Pisze 011, między innymi:

Sztuka wojenna w ciągu czterech lat wojny 
światowej do tego stopnia okazała sir zarazem 
umiejętnością, żo dziś pewno tej sztuki i tej 
umiejętności zasady tak stały się własnością pu­
bliczną, jak zasady elementarne wszystkich wa 
żniejszych nauk. Nie trzeba być fachowcem, 
ale poprostu wykształcouyiu człowiekiem, aby 
wiedzieć, żo jeżeli już Wołodyjowski w Trylo­
gii Sionk'ewiożoiw'skje| narzekał na unałUk sztu 
ki wojennej w Polsce, to dziś, gdyby żył, nie 
dałby Kmicicowi w j prawiać się Lomunikiem 
pod Kijów, nie mającemu za soi -j, etapów i re­
zerw. Można było przez czas jakiś nam, laikom, 
różne rzeczy opowiadać, można było efektami 
ohwi.owymi zastanowić, ale wojna te fatalną, po 
siada ceok.ę, ż.e bardzo prędko oliwa na wierzch 
wypfywa i żo tatar/.yn kozaka trzymający w 
mig. może §fnć się tatarzynem przez kozakti Trzy 
manym.

I cóż na to poradzić, że dobry architekt w 
lot odróżni gofyk od baroku, dobry muzCk 
Wlazłkotka od Preludyum Szopena, a fachowy 
strateg w ataku bolszewickim na Warszawę 
rozezna roóotc niemiecką, zaś w obronie meto­
dę franfuską? Niestety! Stwii .dzt.y to właśnie 
gazety zagraniczne, te aazety, których stąd ani 
konfiskować, ani zawieszać niepodobna, a. któ­
re zresztą dla iftis nastrojone były l.ajżyczliwiej. 
Wielkie z tego powodu były u nas dąsy, wielkie 
gniewy, gdy mówiono o dyletantach. A le to dą­
sy i te gniewy tylko jaszcze ów dyletantyzm 
potwierdziły Tylko ten już coś umie, kto mi­
strza uznaje. Nieuk, ale tal i nieuk, który nigdy 
niczego nie będzie się mógł nauczyć, będzie mi­
strzowi robił afronty. Nie jesteśmy dziećmi. Ma­
my oczy, wszystkie klepk5 w porządku, zresztą 
rezultaty leżą przed nami, jak na dłoni Wiec 
sięgając do głowy po rozum, jedno musimy so­
bie powiedzieć: Gdybyśmy pc-1 1 onicc roku
1918 byli poolaTdo Paryża z pięćdziesięciu ofi­
cerów na naukę, to teraz mielibyśmy- przynaj­
mniej ze trzydziei tu fa'Lewych sztabowców, 
którzy byliby teraz dla nas, jak znalazł, i któ­
rzy z pewnością odróżnialiby taktykę wypraw

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 
z^dnki 12 b. m. :

Wzdiuż Dnies.ru, Gr.iłcj Lipy i Górnego Bu­
gu aż do Krycłyaopola zwykła wymianu sirza- 
lów. Ne. pólhoa od Hrubieszowa oddz5ały na­
sze przeszły Dag i zajęły miejscowości beo- 
ćiuchs, 2 yctraki, Lubomi, Horodło, Butmci 
i dotarły do Zamszsany. W  rejonie i:a -wtJiód' 

Ti rr/i e ś c i a zajęto po zaciętych wałkach 
Kcbryń, biorąc 180 jeńców z 48-iuej i 5T-mej 
dyw izji sowiockioj. Dalej 1111 północ obustron­
n i  działalność pa. rćli wywiadowczych.

Na Ś u w a 1 s 1. c z y  ź n i.e sytuacja bez 
zmiany.

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 
z dnia 13 września:

Na odcinku armii ukraińskiej spokój. Nad 
G n i ł a  L i p ą  nieprzyjaciel wprowadził w bój 
trzy świeżo pułki między B a  o u c 1. o w e m 
a K o n i u s z  k.a.m.i. Dalej w rejonie Buska 
lok,'lim walki, w których wzięto jeńców i dwa 
karabiny m a s z y n o w e ,  oraz zajęto miejscowo­
ści S t r o 11 i b ab  y  I R a k o b u .t .y . W  rejonie 
Sokala oddziały nasze stanęły na linii K  r y- 
s t y n o p o l — S o k a l .  Na północ od Sokala 
sforsowano rzekę S t u d z i a n k ę .  Fo upor­
czywy- Li walkach, przełamując opór nieprzy 
iae.iela, . oddzii.ly nasze obsadziły C L o c i *- 
o z e w, Tl ś c.i.ł.u.g i zajęły b i s E u p i e i c .  Na 
zachód od K o w l a  zajęliśmy, mimu silnego 
oporu nieprzyjaciela, M a c i e j ó w .  Na półno­
cny wschód od B r z e ś c i a  L.i.te.wjb k i e g o  
w okolicy S z p i t a l  e—S t e pa a k i odparto 
kilkakrotne atr.ki pięciu pułków bolszewickich, 
zmuszając je do panicznego odwrotu. Zdobyci 
na tym odcinku wynosi 132 jeńców i  S baxa- 
bmy maszynowe. Ns północny zachód oćj pu­
szczy B i a ł o w i e s k i e j  ni^rzyjaciel, po­
pierany pkeya dv.óch bateryi i pociągu pancer­
nego, atakował dziewiceinkrotnie nao*e pozy- 
■cye. Wszystkie ataki odparto. Dalej m, pomoc 
w wypadnie na K u ź n i c e  wzięto 50 jeńców.

W  S u w a l s z c x j  ź n i e  obustronna działal­
ność patroli w j wJadowczych.

Naczelne Dowództwo Wojsk polskich, 
Sztab generalny.

Stan armii literfSdiej.
Białystok. P. A. T. „Front” podaje: Ze » 7 gnj 

du na zbrojny konflikt poishu-lKc-wski poJaje- 
my garść szw.egółów o ajiłui litewski -jt Ji-j 
syiuacyi mtliian ej. Sten liczebny armii litew­
skiej nie przenosił nigdy 40 tysięcy ludzi i 100 
dział. Pod wpływem sytuacyi, jaka, się wy lwu. 
rsyta skutkiem bolszewickiej ofensywy na Pol­
skę, zmobilizowała Litwa jeszcze dwa ręczni­
ki, powołując zdemobilizowanych podoficerów 
i  oficerów. Obecnie wojsko lifowiłiie liczy 
70 tysięcy ludzi, łąc^iic z foiinscyami zajia- 
sowemi i poruocuiczemi, Stan bojowy wynosi 
około 20 tysięcy bagnetów, • 2  tysiące szabel, 
IWO o.ziai różnego kalibru i. pochodzenia, kil­
kanaście samochodów systemu „Tit-ubc”, orsz 
3 mniejsze czołgi, otrzymane od Anglii. V y -  
cki/ipowanio i ubranie 1 ochadzi częścią z Nic* 
irncc, są mundury angielskie i amerykańskie, 
nie brak rosyjskich. Cala armia zo gaiiizowa- 
na jest w trzy dywizye, po trzy pułki piecho­
ty i jeden pułk artyleryi. Obecnie jt  . jedna 
dywizya w trakcie fonnowania. Stan bojowy 
w każdej % nieb nie przenosi 7 tysięcy ludzi. 
Ponadto istnieją jerszeze oddziały pomociiic«.o 
i jodna brjgmla straży granicznej. AJoaz m 
naczełuym jest. równocześnie mir.‘.ster wujny, 
podpułkownik Z u k a s. Szefem s/taliu jest 
pułkownik K l e a z c z y ń s k i .  Inspektorem ar­
mii jest generał Ż u k o w s k i .  Korpus ofh *r- 
cki przedstawia się dosyć licho, instrublorami 
< ią przeważnie oficerów ie niemieccy. Msleryał 
żołniereki dobry, jednak pod względem dtichia 
i Dastroju pozostawia dużó do życzenia. P:ir- 
tye komunistyczne siarają się podtrzymać du- 
eLa w wojsku, agitujac za wojną z Polską.

W YJAZD DELEGACYI. [KONTROLA ANGIELSKIEJ RADY  ROBOTN. 
> , _  _ . P  ■ Waraziiwa. fTcicfcnem). Wan,zav.skre l ola po

rdzawa. 1 - T. j-as.,.*  ̂eg.tcy po v j j;iyCxne 5^ zcLania. iż warunki międzynarodowe,
war*wyjeźd?.a 14 b. m. wieczorem o ^  jwśrótf jakich odbywać się będzie konferencja 
si ,td przez morze uda się do Rygu [pokojowa w Rydze nie są pomyśl ie  Polityka

USTALONO TFK ST POLSK. OŚWIADCZENIA i wbć b'o-3iila wielkich m «a .Siw j*st niejednóbia
w , 1 nieustalona. Zapowicdziana obccn-c.-ć w l.y-

Waiszawa. (Tdcf.). W  Ministerstwie spraw- dzo pana A d a m  s o n  a. jako konfrołpra rcko- 
zagranicznyćh odbyła się konferonoya polsldcb wań pokojowych z ramienia londyńskiej robo- 
ezłonków delegacja pokojowej, na której usta-1 l niczsj rady przypominać będz.d Polakom i 1 o-

k t ó r e  delwracva zlo ż .v  8 -V? T,0“ '  * *  W ™ ™  n.a  z " ' h ' ; dz5e ^
en ją przeciw Pols"e 1 wywierają na nią nacjsk.

TELEGRAM PETLURY DO CZICZERINA.
Warszawa. (Telefonem). Petlnra wj^s+osoiral 

do Cziszodoa depeszę, w której domaga s’ę 
, , wszczęcia odrębnych rokowań pokojowych niię- 

n o w 1; k i. V. ojskor. osć będzie reprezentować dzy Ultrainą a Rosyą sowiecką. Dotychczas oil 
generał K u l i ń s k i .  ’ powiedź nie cadeszfa

łono tekst oświadczenia, które delogacya złoży 
•na pien-szmn posiedzeniu w Rydze. Jak sły­
chać, wejdą w sl -ad dąlegatM polskiej jako 
czofzoznaiccy pp. B a r a n o w s k i ,  były bur­
mistrz miasta Wibia i Bronisław K r z y ż a -

Gdzież dzieła tycii ludzi? Gdzież literatura 'etanów ich o przeforsowała. Wystarcza włeżyó 
ich rzekomego kicninku? Broszurki, broszurki."mundur, aby się uważać za w.ojskowego, wy- 
brosziirk:... Gdy w-e Francjd stan trzeci miał -starcza nazwać siebie profesorem, aby rościć

pretensje do katedry, spychając z niej |M>wsze- 
cłrnie znanych rpccjralistów. Wyprawy k o m u- 
n i k H« n» odbywają się u nas nietyiko pod K i­
jów, ale we wszelkie dziedziny.

Ale głupstwo prędzej czy później-sair.o się w 
sobie zawali. Ono gwiazdą przewodnią narodów 
nic bywa.

w najlejiszcj wierze: „Jan Janowski z Jarowa. 
7, z a w o d u  n i e f k o uT. z o n y pr a w n i-k” . 
Bołuo u nas geniuszów, będących-z z a w o d u  
nieskończonymi inżynierami, nieskończonymi 

krmuuikiem od tecr^j posuwania'się frouteni. | medj kami, meskońc-zonj'mi matematykami, nic

ped koniec ośinmirlcgo stulecia wystąpić na- 
ar,?nę. dziejową, zdpfcył sic na piśmiennictwo, 
które dz’ś jeszcze imponuje światu. Alo gdy się 
wożnke te stosy wierszyków, nowelek, broszu­
rek, pisemek, które tworzą literacki kurz do­
koła pc-jbodu obn.-njwh naszych „nouy- h lu­
dzi” , niewiadomo zaiste, gdzie wskutek zaam- 
barasowania ocz.y sclicr.yać.

Rozumiemy db*konale, że u nas dyletanci 
musieli brać się do wszystkiego, gdyż fachow­
ców było małe. Ale dyletant, w pewnej dziedzi­
nie może bj*ć w szeregu innych luminarzem, 
albo wogólo posiadać niepospolite wjdcształce-
nie. Jednakowoż u nas wysunęli się naprzód ju. — Umoua ubezpieczenia.— Pełnomocnictwo.— 
ludzie bez żadnego wykształcenia. Niedawno w j Przelew ’;,ya). — Przekazy. — itacimnki. —- 
jakimś memoryalc wyczjdaTiśmy następującą Kwity. — Podania. — świadectwa urzędowe. — 
charakterystykę pewnego człowieka, skreśloną

Swe opłaty skap&owe.
n.

| (Weksle. — Obligi (skłi pta dłużne) innego rodzą-

Gdybyśmy v, e wszelakich dziwnością; h histo- 
r j i  naszych dwudziestu miesięcy tylko zlej woli 
szukali, której swoją drogą było bardzo dużo, 
to jednak nigdy nie doszlibyśmy do prawdy. 
Prawdziwą klęską naszą jest ten niedorozwój 
umysłowy 1 to blichtrem ogłady intelektualnej 
świecące nieuctwo, które s> do" wrzystkiego 
brało, wszystkiego podejmowało, na pierwsze wy 
suwało micisca, maiąc pod siwizną lub łysiną
p i ę ćd z i es i ę e i-o I a tk ó w 
stuletnich.

skończonymi weterynarzami, którzy wzięli się 
do budowania jiaństwa, organizowania urzędów, 
kieror ania naszą polityką i dyplomacyą, ca.ą 
naszą nawą państwową...

Ci z zawodu wykolejeni ludzie wszystko wy­
kolejali, do czego się wmęli, z zawodu brali się 
do wsz,vs‘ ki<-go i z zawodu byli we wszystkiem 
fuszerami. Nie ten jest strategiem, który nim 
jest, ale ten. który nim został mianowany. Nie 

umysły chłopców ośmna-'ten jest ministrem rolnictwa, który wic, 00 to

Karty do gry).

W e k s l e  są objęte osobną ustawą, która 
obowiązuje w calem państwie, a wchodzi w ży­
cie w dn. 28 września 1920.

Wysokość opiaty zależy przedewszystkiem 
od wysokości sumy wekslowej, oraz od termi­
nu płatności weksla. Opłata wynosi pc 3^ fc- 

. nigów od'każdych 100 mk. za pierwsze 3 mie­
siące, oraz za każde następne 6 miesięcy.

Opłacie w powyższej wysokości podlegają 
.vckslo wystawione w kraju, oraz weksle wy­
sławione za granicą, lecz płatne w kraju (wyd­
ęta wionę i płatne za pra.ńcą, a przysłane do 
kraju, podlegają połowie opłaty).

Dla b. dziehiicy austryackiej nowa ustawa
Ijest rolnictwo, ale ton, którego partya na to wprowadza tę inowacyę, że zwalnia od ojdą-_
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ty  indos, poręczenie i pok-vito;vflnie, umie­
szczone na wekslu.

W  razie n:euisaczcma opłaty, lub tylko czę­
ściowego uiszczeniu, z&lbo zapłacenia jej po 
upływie przepisanego terminu, obowiązany do 
uiszczenia ulega grzywnie, równającej się 
50-krotnej opłacie.

O b l i g i  (s k r y p t a ,  d ł u i n . e )  i n n e g o  
r o d z a j u :  aj Ustawa o opłatach stemplo­
wych od weksli stasuje się również do obli­
gowi, wysławionych .przez kupców na pożycz­
ki, udzielone im na zastaw towarów lub pa­
pierów wartościowych, ora* do świadectw za­
stawnych przedsiębiorstw warantowych, o ile 
-aa świadectwie takiem umieszczono indos.

h) Inna obligi, bez względu, czy według tre­
ści cbligu wierzytelność om być zabezpieczona 
hipoteczni* lub nie sod legają (od 11. IX . 1920) 
w byłej dzielnicy rosyjskie] opłacie w wyso­
kości 1%, w b. dzie»nicy austryackiej ńależy- 
łOŚoI według skali III., t. j. oracie wynoszą­
cej najmniej 1% .

W  b. dzielnicy' pruskiej obligi nie będąc 
wekslami aai papierami 
nie należące do kategoryi wymienionej pod „a " 
będą (od 28. IX. 1920) podlegsć opłacie jak 
weksle, nie wytezej jednak niż 1%. .

U m o w a  u b e z p i e c z e n i a .  Tego przed- z  tpi okazyi sekretarz Towarzystw 
miotu dotyczy ustawa z 16. VII. 1920, która ryk Pachoński, podniósł zasług’ du 
obowur.zujp v* państwie od dnia 1 *paa- 1 polskiego na Górn>in Śląsłyi, w sz.

a " . _ • oK nn n  Iro 1T fim/łTT 7- rt X T n h itiw  Jrn
dziomtka 192o.

GCSPODA DLA Ż CŁNIERZA-AKADEMI- sr-acn. gdzTby nic nalrpiaro afiszów i •-.głoszeń,, rozwoju, wręczył klucz zakładu dyrektorowi 
KA. W  najbliższym czasie otworzy Svkeya Napróżno umieszczono szereg tablic na pUika-; Romanowiczowi'. Dyrektor, prof. Romano-j 
epicki nad żołi,ieizen;-akadcinikie.ii własną ty, napró;.::o niektóre niury bronią się napisami | wicz, w konew, em przemówieniu podziękował: „Dzierżawca z Ołeeiowa", komedya w 4 aktach

Miejski teait powszechnym
gospodę w lokalu „Zjednoczenia łlllodz. Nar, U. j. Ogłoszeń przylepiać n'e wolr.o“ —  nieubłaga- • przedstawicielowi władz szkolnych za pokłada-, 
J. (Rynek 1. 13, 111 p.). Sekcya otacza opieką na powódź papieru, którego „podobno”  brakuje jne w nim zaufanie, a zwracając s:ę  -lo zebro- 
odjjeżdżających kolegów, zaopatrując ich w be-j  zalewa wszvstS’e rogi ulic. Jakiż smutny walnych gości i młodzieży, wskazał na koidtez-■ C -  « I » *11

Ir przedstawiają oblepione Sukiennice inagi- pość dalszego moralnego-poparcia zadań i-w -  
at, fłzytelnia Jagicll., nawet klepsydry ne j l ów szkoły ze strony społeczeństwa i zapewnił

Zygmunta Przybylskiego.

Dobry wybór zrobiła dyrekeya teatru po­
wszechnego, sięgając do atarazego repertuaru 
i przypominając nam jedną z lcpezych kamedyi, 
niegdyś popularnego u nas pisarza. Autor „W i- 
cka i Wacka11 i „Dwora we Władkowicach**

liznę, mydło i t. p. Tak samo do /głoszonych: dok 
kolegów wysyła dwa razy w miesiąc pakunki,. str;
zawierające potrzebne im przedmie! y. a • adto szanują kościołów i opuściwszy tablico, żale- i zebranych, że grono i młodzież, krocząc po li-
łakccm i paperoay.. Wymiana listów ułatwia1 gają ściany i filary. Niedcść tego będziemyInii ideałów: Ojczyzna, ranka, cnota-1, praco- gi doskonałym obeerw«ey4.
poznanie ich potrzeb i życzeń, a nadto jest m iłą: m eh domy wszystkie poznaczone, jak w bajce jwac będzie Bogu na chwałę, Ojczyźnie ca PO*7-fnym j anajoniośoią sceny óbył’ jakiś czas re'>v 
oznaką, że pamiętają o nich w kraju. Nadmie- ( o AL Babie i 40 rozbójnikach, bo oto pojawiły jtek. Z kolei odczytał gratulacyjne pismo szefa jrwn . dyfektOTem teatru! Te dodatnie s te L r  
nić należy , że sekcya ta rozporządzała pr/owa-: sie na nich kartki, zawiadamiające, kiedy wy-iDep. W. R. O. P. Minfatr. b. dz. pr. w Poznan u ;p09jada j o ^ tn io  przypomniana nam koaned̂ st 
żnie środkam , pochodzącymi od włas; ych ■ słann cy K. O. P. przyjdą ze zbiórką przedmio- j p. I. Steina, który z powodu medyspozyoyi, na { Dzierżawca i  D lesiow a. n. W ła d y k a *-  r 7!-r- 
członków. Obecnie otrzymała wydatniejszą po- : 
moc z dochodu, uzyskanego przez wystawę
zbiorów p, Jasieńskffego. j było-hy przytwierdzić te kartki płusk:ewkam1 ( kończono uroczystość.

n;; bramach? v_

rsianncy r̂ . u. r . przyjcą ze zmonoą przeumio-tp. i. oimna, story z powoau i<.euy»pu/.ycj, l, im j Dzierżawca z Olesiowa. p Władysław Czei 
tów. Mimo, że b. delikatnie są przylepione,;uroczystość przybyć nie mógł. -  O dśp iew an iem ,^ to w5elki orygina} ^  Człowiek\r grunci 

! szpecący ślad po nich zostanie., Czy itłe lepiej hymnu państwowego „Boże, coś Tulskę za raeczv 0  z]otem Sfu-cu. Oryginalność jego ob?a
I byłoby przytwierdzić te kartki plusk w k a m i kończono uroczystość. udn sie w d m

GOŚCIE ŚLĄSCY W KRAKOWIE. Tow. na bramach? u I ZA MOR Dci W A WIE KONSTANTEGO ZiE-
obrony kresów zachodnich przyjmowało w ubie- | BIAŁE PIECZYWO. W  myśl uchwały miej. jLIŃSKIEGO. Syn znanego poety Gustawa 7,ie- 
głym tygodniu braci z różnycn powiatów Gór-1Kjynisyi apr.cwiz., zmienia mag'stnrt n /perzą- lińskiego, autora „Kirgiza11, p. Konstanty Zie- 
iicgo Śląska. Gnśc; oprowadzał p. Gruszecki po dzeitię z 2 b. m. o Typieku białych bułek. Do- liński, zamordowany został prze* bolszewików
zabytkach naszego grodu pod kierownictwem zwolor.em jest obecnie wypiekanie tylko bułek w majątku swoim obok Płocka.   ̂ _____  ^  „  ŁW ,CI,
zaś ks. Dembińskiego zwiedzili Oni saliny wie- gładk eh, o wadze 4 dkg. (nie 5 (ikg., jak do-1 UNIW ERSYTET MIĘDZYNARODOWA. W jsąsiadki chcą go koniecznie złapać —  wdowy 

wartościowymi ani hekie. Na pożegnanie urządzono wir czernicę tąd), w  cenio 1.44 mk. W  Innej formie, ani Brukseli odbyła się uroczystość założenia m ię-; dla siebie, matki dla swych cóoek. Pewne<n>
w refektarzu OO. Fran szkanów, we wtorek o innej wradzc nie wołr.o wypiekać drobnego dzynarodowego uniwersytetu. Uraczy =temu (inja zjeżdża pan dzierżawca do Kalino-va, sL-

jaktowi przewodniczył prof. Appletov z uniwer- dziby iiaóetwa Zadorskich i zakochiwuje się 
ać sytetu lyońskiego. Do chwili powołania komł-; miejsca w pani domu, Zofii, czemu nierad na-

Dzierżawca z Dleeiowa- p. Władysław Czor­
cie

. . . -  -i11"
wia się w dwu kierunkach: ma mamię zakochi­
wania s:ę w  mężatkach i jest rubaszny, szcze­
ry aż do przesady. Szczerość jego -i swoboda 
przybior&ją niejednokrotnie formy nietaktu to­
warzyskiego. M im o do, a właściwie może dzięki 
tomu, cieszy się wielkiem wzięciem u kobiet.

dnia 7 i w sobotę 11 września. Na ostatniej i białego pieczywa.
wieczornicy był też dziekan Rapiea 7 Tycby.l SPRZEDAŻ SOLI. Od-piątku 17 b. m. wydawać sytetu

becnego ks Kopicy, ks. Kubiny, to». Szrautka szare mełta 5.48 mk. za 1 kg. Reprezentanci kem-
Ustawa m B ^nk dwa rodzaje opbtt: od urno- fi ^nych. W  pięknych słowach witał *,brany-h . ^ ^ ^ ^ ^ k l e ^ ^ m o w y c humiano. .... v ^ - ,SIę po. asigiiaty im soi w ceiłtrsmem mu

wy i od wypłaty sumy ubezpieczenia, Pierwsza- Pj-ezes Tow.. ks. RzjujdłRa, pr/emaw.al kh. K a - . 8tl.atu_ u]| tyjślna 1. 4. dnia 15 i 16 b. ni.
wynosi nrzy wszelkich rodzajach ubezpieczeń 
%%. druga \%.

P e ł n o m o c n i c t w o  po.łlega w b. dziel­
nicy rosyjskiej 3 Rustryackiej opłacie w Wyso­
kości 10 mk.

P r z e l e w  f c e s y s )  podlega od 11. IX. 
1920 w b. dzielnicy TGeyjskiej oplaiie 1% od 
ceny przelewu, w b. dż'einicy austryackiej 
Bależytoaci według skali IH. W  b. dzielnicy 
pruskiej pozostaje dotychczasowa stawka w  
wysokości tUa%. v

P r z e k a z y .  O ile przekazana jest suma 
pieniężna, a {rrzekaz jest płatny bądź ckazieio- 
lowi, bądź może być przenoszony zjLpoiuocą 
lad os ów, to stosuje aię tu przebieg ustawy

rezentanci kon- un'w. z Zurychu, Halocki, profesor uniw. war- jakim rozprawiał o trudzie, podjętam dla odzy- 
iowych zgłoszą Bza reskiego, Hoilet, prof. uniw. bost Aekiego, skania na własność ziemi ojców. Poczynają słe 
m biurze m ag i-   A_ , . ^  .  T izawiktenia. Pan domu stara się pdzbyć naln-t!oraz prof. Appleton z Lyonu.

pica ks. Dr Korzon.kiewiez, hr. Rostworowski, I g  URZĘDU WALKI Z LICHWĄ. Maryę Do- 1 150.(190 NIEMCÓW W  WOJSKU BOLSZE- nych odwiedzin, Czerski pod wpływem uroku 
p. Gruszecki. Milą iT  spodziankę zn>ł ił Towa- brzańską skazano za wygórowane ceny lrjęsn na WICKIEM. Korespondent berliń-kiej „Frei- pań zmienia się duchowo i sam opuszcza drogie 
rr.ystwu poseł i główny kom sarz płebiscyto-1 WT,(i lub 10 duł aresztu; Stef Mar- ke't“  z nad granicy wschoduio-pruskiej stwier- j sobie progi nie wiedząc jednak właściwie, któ-
v/y, p. Wołciech Korfacty. który zwię.lził biu-; 1000 n i  Tuh7o dni,PE S H a i ó w T ^ r b  Zdw ^  *• « « * »  przechodzących przez j rą *  dwu pań kocha: Zofię, czy Ewę. Ewa
ro Towarzystwa. chłikiewfcz na 800 mk. lnb 2 dni i Mcryę Łaptoś granicę do armii bolszewickiej, wzrasta z dniem ■ szczęśliwa, bo, wobec niechęci szwagra do go-
WAŻNE DLA INWALIDÓW. Przy szkole ir, wa i Stel Stelmacha na 500 mk. łub 8 dni, za wykup każdym; wynosi ona już teraz 3000. Ogółem jest ścia, nie ma nadziei spełnienia ewych mameń. 
lióów wojennych w Krakowie otwarty zostanie j W J"’ ^  -ano' 1 w armii bolszewickiej przeszło 150.000 N i«n - Czerski szaleje z bólu, w samotności uczucia
10-mies'ęczny kurs straży leśnej w M o k r z y - „ ( p ^  jy się trzy  rozprawy; * nich jedną i e6w- tego — jak donosi „Deutsche Allgt- jego krystalizują się i nabierają właściwego kie­
skach i również 10-miceięczny kurs rolniczo-1 ̂ .-oiwoni. Skazano Józ. Frana i Lodw Szczupań-1 meine Zeitung11 w korespondeneyi * Olsztynft—  
ogrodniczy w Midhrkach. Na kursu te przyj- Ukicgo na dw a lata. Barbarę Różańską na 10 mie- po stron"e bolszewiakiej walczy międzynarodo-
mować się będzie superprb;trowa-cych ‘r.wnli-. B!?c7  c,kz- więzienia.
dów. którzv nie knrzj-stali z pobytu w azko-! _  —x ________  . - »
ła h inwabdów, oraz wrkażą sie dowodem PROGNOZA POGODY. Sprawnrdsnis m»teoroio- 7 bylzch niemieckich i austryackich żoł-

’ : , * eiezne stncyi radietelegrstieznej w  Krakowie.! . -r  . „  . . . . . .anTl wnislr.iwturn w n j     , j j. lruerzv Komisarzem Tiol tvcznvm TUllkU lest filft-

wy 88 p. p. niedawnej grupy „Spartakusa’ 
'składający się z 2250 ludzi, poihodzącyh prze-

e

stawiennictwa do przeglądu wojsk twego w prawdopodobieństwo pogody na dzień 14 b. mJ i nierzy. Komisarzem poltycznym jmlku jest Nie- 
przynale.7,nej P. K. U. Do przyjęcia na kure Rano mgła, zachmurzenie ełabe, wtroat tempera-jmiec, b. członek partyi komunistycznej w Ham- 

oplacie od w M .  Co do j S a z ó w  TnrTogo H rynm am  jest ukończon e e.ko- tury. Wiatry lokalne. ■ -burgm . f .. ,
izaiu obowiązują nrzemew dotv«iezasowe. \*7 1 zflre,wę ( rie amputowane) nogi i rę- , j STRAJKI W  A isG U L Istma epulemia strajków

i nawiedziła obecnie Anglię. Strajkują górnicy, 
KRAJU, elektrotechnicy i zecerzy. Prócz tego zagrażają

rodzaju obowiązują przepisy dotychczasowe.
R a c h u n k i .  W  b. dzielnicy rosyjskiej 

i  austryackiej opłata od rachunków wynosi 
(od 11. IX. 1620) zasadniczo 0:2% sumy, na
którą rachunek wystawiono. Opłata od raehun- ' * ^ a-

ee, zaś do przyjęcia na kurs ogrodniczio-rolni- 
czy wymagana jest znajomość czytania i pi-' 
ssnia, zdrowe nogT i przynajmniej jedna zdro-

Z Polski i ze świata.
Z RUCHU ROBOTNICZEGO W

■IZ Białej donoszą nam: W  niedzielę ostatnią od- strajkiem fnnkcyonarvu»ze kolei M am ai Tow, 
ibyła się w tamtejszym Domu katolickim konfe- 1 „T^ondon and Noi-th-Wtabarn , garc^aiie i  sv- 

k<Vr nie jest znana prawu, obowiązującemu, głoszen ia przyjmuje gen, ekspozvt.ur:i Sek- reac.ya chrześcijańskeh Związków zawodowych ' botnicy przemysłu eonunicznego postanowili
w  b  dzielmcy praskiej; ten stan rzeczy nie ' e -v! °P ?eki M- S- wydział IV. w Krafco- z m i ^  owości: Biała, Helsko, Andrythów, także wstrzymać eię od pracy dma 18 b. m.
ulega zmianie W!R ,,L F’nol'>''sk 9- dł> dT1?a 30 września b. r. K o z V  Kęty, Knmorowice, Łodygowice, Węg. i o He żądania ich ule nastaną uwzględnione

N ie '  podJerają opłacie rachunki, dotyczące | z  KOMITETU OBRONY PAŃSTW A. M tcya  Górka, Żywiec, Jaeienn^ca. Skoczów. Liczba Chodzi wszystkim 0 podwyższenie placr , tdno-
bh> sprzedaży przedmiotów zbytku. ' I1 organizacyjr;o-zaciągowa K. O. P. w Kiako- de]egatÓw dochodziła do SB. Z ramienia zarzą- Sue jwrtrakt&cye są w toku.

K w i t y .  Dotychczasowy stan prawny w b. iw 'e wzD ra wszystkie instytneye, któie dotąd du głównego Polek. Zjednoczenia chrześc. Zwią- ----------------
tfueteicwch pruftkiej i auetry*cfciej nie ulega n e oddały się do dyspozyeyi D. O. G., aby to zków zawodowych z Krakowa przybył prezea Zawiadomienia 1 komunikaty,
śmianie. - c zyn iły  i do dni trzech nadesłały spisy swoich red_ Puchałka, który dal -pogląd na Jbecny sta®

ey roeyjskioj i' austryeckiej podwyższono 
10 mk. Załącznik 4© podania podlega 
w wysokości 2 mk. za każdy arkusz. W  b. 
dzielnicy praskiej podania nie podlegają opla- ! 
eie.

Nowe przepisy wchodzą w  życie ód 11. IX, 
1020.

dala
yższouo u* przeciwnym razie inetytueye te zostaną Ogło-  tytko ^ , „ ^ , 1.; ai«  j rozwwąć. W  miejsc* ^  p l f i ^ H

ega opłśięjfKS:50ire w gazetach. powołanych do w iska wstępiiją nowi czlonko- branie,' mające na celu założenie Koto krakowskie
w  h i  ODZNAKA HONOROWA. Sękowa I orgarl- ^  -p j anuaz przedstawił chronologicznie ra- go Ligi Z ^ u g i Połskiąj na wodach własnych

zacvino-zaciagowa K. O. P. w K r >W i e  ra- ehy cennikowe, jakie odbvły s ę  w'ostatnich 5 obcych^a obejmuje ono• agendy dawnej Sdmg
Wiadamfa. że w dr tał* nrr.IPszyr.h ’ czaearh w okręgu przemysłowym bieUko- bhd- f 0̂ f a  l t ó «  S  nif £

"  skim. Z mchów tych najzr.amie-niejszym był otrzymały zaproszenia, a Interesują się sprawamitowa odznaka honorowa dia tvcii. któr/v
I się du dyspozyeyi państwa w ehwc'a n krytyez- .,]i ,.j nr i k c wy w przemrśle włókniłiyin któ- żeglugi, raczą wziąć uóział w powyższem zebraniu, 
i nych i swój  obowtozek wobec nnńsrwa s-ceł’ iii „  7fikończył s;e uzysk ’  ' * "

uości poświadczenia wksnoręczności podpisu j P r a wo  de tei odznaki jnaia ci. którzy .ddali się 45 proc. podwyżki rdac
(legaltzacya), podlegają w b. dzielnicach rofyj- przeg adowi kwal-T i-a-- -mn w wy-Tz-ule <wa- w 7 ^ ^  uzyskali 50 r

Ś w i a d e c t w a  u r z ę d o w . e ,  w szczegół- nTch i swój  obowtozek wobec mńsrwa sceł> iii ^  7Ejr0ńczył sic • < * ? » * * •  *  a ^ K J B r 3 k £ S & > * 8 S S » » -  « . • *
•oe. podw i /.ńi p.ae.y. Roluytmcy bu i(^wlanł chrzestnych wuiennych zawiadamia członków i

skiej i austryackiej (od 11. IX. 1920) ojdacie 
10 mk.. zaś w b. dzielnicy pruskiej 3 mk. (do­
tychczasowa stawka).

K a r t y  d o  g r y  podlegają opłacie 30 mk. 
od talii. Karty, przeznaczone do wywozu, są 
wolne od oiJaty.

1‘fikaevinym sekeyi T K 0. P. a pot m i. według 
kwalifikacyi pełniM w  obo.w-"aaki w iąkieikol- 
wiek służiijp puMWrej; f-dznaki ma napis:

chrzestnych wojennych 
1 oc. poprawy pl.ao. Po- osoby chcące się zaopiekować żołnierzem walczą- 
zenie pła w otrzymali cym, że posiedzenie odbęd/.ie się dziś, t. j. we wto-11 __ "? _— _. J... t  . r-* __ a 1 —a— a a 1: 04 TT ■>, I.. I” , ...aIT

..Sianek w potrzeb o
Powiatowi* komitety powinny jak 

określTć wysokość zanotreebrwania
■T.-ehłei

proc
debmo z-aczre po’ cpszenie  v ---------------  . . , .. . .
robotnice w przemyśle drzewnym, oraz robotni- re^ Lf°Ed7" z G R o tó o z ro iE  k n T '  Konsnmu 
y m e>sev w Bals, u.  ̂ _ chrześcijańskich organiżacyi robotniczych odbę-
Nad wygłeszonemi sprawozdaniami rozwinę- dz.ie siq w poniedziałek dnia 20 b. m. o fodz. 6 

la sie dvskuf*va ooczcm delegaci » dcl- gatki w.i-ecz. w katoł. Domu robotniczym, uL św. To-‘

W łaśdciel reśtauracyl, kawiarni i t. p., albo Uprawnieni, prac acy odznakę ntrz .rnnć. płacą
za nia 20 mk. Yre-zan n odz ak ma si" odbyć

odznak. r*oszczorólnvch miejscowości przedkładali sera- J?Jsza ^  2 następującym porządkiem dziennym.
— ---- — sprawozdanie komisyi kon-

zarządca (o ile właściciel nip zarzodza osobi­
ście! ideea karze grzywny 39.090 mk.. jeż-di w i m.-'żliw'e" ure>'z.rśeie i osłentacrinie V.' Krako-

„  Odczytanie protokółu; sprawozdanie koraisyi kon- 
0 swoich lokal''ych orga- zacyi. 7a  trolującej; uchwalenie absolutgfyum; rozdział zy- 

okazało się. że w okręgi bielsko- sków i strat: wvbór 12 członków Rady nadz. i 4

lokalu takim zbyto.'lub nebyto, aibo ofiaro- ™  odznrl _e_czlę-iron; V. O. P. pr *es
wano na sprzedaż lub używano do gry karty 
nKastemnłowane, albo zaopatrzone w stempel
podrobiony. To samo dotyczy się wytwórców 
i  sprzedawców kart. H . ,M.

wozdan a ze 
sprać.’, ozdań
bialskim lirza o-gan/zneye chrześcijański-: z gó- zastępców; wnioski i uchwały. O ile o godz. 6 nie
ra 10 tysbcw członków.' a liczba ta stal- wzra- się wynAąana statutem liczlia członków

N i 7”końC7 n:c konforencv -chwalono ?db^dzl.e s,<5 «^tępne zebranie w tym samym diunli." Kum n.-m.y. vł.aDłUuiiu • +ni en7i r* orrulj., 7 WIGC20rC7D.K. O. P.. wszystkim In: ym przewmlniczący Sja.
sckevi ł  K. O. P. szereg wniosków w sprawach < rgaciz‘!e\ ji ych .

O ADRESY UCHODŻCÓ®/. Sckc-ya I K. O. P. i ogó jryc i. między innemi hołd dla K«. Biskup*,
w Krakowie przyp*-m!na. żc wszyscy uch dźcy . krakowskiego, oraz podziękowanie za żvczV , , , T, ,
ze wschodniej Małopolski w wieku od lat 17 do'wość, z jaka odnosi się do chrześu.iańskiogo Qdebrania w kancelaryi par ia nej i. o
50 mają przesiać swoje adresy do K o irteh i nie-Jiu robotniczego. Gorącem przemówiemem p. S0łzU- ________
obrory państwa w Krakowie, pi. S/, z* pański Puchałk’ zakończono obrady, których wy ik
C. 11 p. Syndykat -r'1‘ c-zy —  względnie do naj- zapewne nrzs nkpm w irle owoców. ’ X  teatr^iufckrakowslcich.
bliższYi-h komitetów i>ów::itr>wyeh ! . P .  | OTW ARCIE PAŃSTWOWEGO • GfMNAZYUM Z TEATRU POWSZECHNEGO kanuuJkują:

ZAKAZ PRZEWOf-RNIA KORESPONDEN- WE WPZE^-N!. We
N W IINACYA . Na probostwo_przy kościele CYl  Z ZAGRANICY. D. O. G. zaw iakina. iż dę we Wrześni uroczys

ia państwowego g-lmnazyum. O godr. 9 rano operetka Stolza „Za dawnych dobrych czarów*1, 
odbyło sie w kościele uroczyste Te Doum we czwartek śliczna „(Trata_za wsią", w której,

K R O N I K  A.
Kraków, 14 września.

katedralnym św. Wacława ra Wawelu został 
kwtytuowury fce. Dr M < 
katedralny w Krakowie.

z poayodó-.' politycznych bezwzględnie zaóronlo- 
■wtytuowary k*. Dr M < bał Kołodziej, kancnlk ne jP5̂  przewożnn’e lub przenoszeń n knrespnn-

i w tej samej sali 0 

ZNALEZIONO BREW IARZ (część jesienna).

-STWOWEGO GfMNAZYUM Z TEATRU POW SZELHiNi.uu kamunikują:
p śrrd-* dn a 1 b m odbvła IMŚ wyborna^ peina humoru, komedya Przybyl- e srm ona i o m. ounyia gkj łd)zieriawCA % Olosiowa11, na którym pu-
iczystnsć poświęcę na l ot,war hliczność tak doskonale się bawi, jutro i v piątek

idencyi przez osoby orz -braczaiace granic
DANINA NA RZECZ ARW IIPO LSKIE1 Tra-

pań-

giczny loe czasów wojennych pedzhdil im 
ród na dwie grupy: jednych szczęśliwych, co 
uniknę!" irrwazyi hołez-wickiej, drugu-h. którzy 
dłuższy lub krótszy czas byH pod jarzmem wro­
giego systemu czerezwyczajek. Roz.porząlzenie 
Rady obrony państwa o daninie na rzecz woj­
ska zwalnia tych ostatnich od obowiązku da­
niny z powoda grabieży, jakch dokonali na 
nich botozewicy, pozostawiając ieh w głodzie 
i chłodPe Na nas więc kolej złożyć dobrowol­
nie i odpłatnie daninę na rzecz własnego pa A  
stwa i swego żołnierza, który tak dziel ile obro­
nił nas od niewoli bohaewiekinj. N i ^haj każdv 
da, co może. n echaj się nikt nie uchyla od 
świętego obowiązku publicznego, byśmy wobec 
współbrat kresowy eh nie potrzebowali się 
wstydzić, i e  myśląc o sobie, zapcm.,ieliśmy 
o drug'eh.

O  SAJTO I  SREBRO NA SKARB PAŃ­
STW A. W  niedzielę odbyło się w -*ali Koper­
nika U. J. zebranie, które zagaiła p. prof Za­
krzewska, a p. Habichfówna przedstawiła spo­
sób i cel zbiórki. Z spośród publiczności ódzy- 
wały się głosy, aby przedmiotów zebranych 
nie przetapiać, ale iako dar mar od owy. zacho; 
wad w eałoś i. Pewna kobieta z L-nez dcma- 
gata się, aby zbiórkę uiządzoao fakże po 
wsiach.

z współudziałem chóru gimnazroln^a? Od-pm- ? P°w°du « r1°p« .TnTnińsRieg-  ̂ Ja^ka. oto- 
, . r,• , ‘ tv, , lał p. Kalinowski- Najbliższą nowością oąjertua-

w ł je ks proboszcz z Bicchnwa Waalc, a okoh- ru\vą w dziale dramatu jbędzie wgpaniaty utwór 
cznnśeiowe kazanie wygłosił katecheta zakła- niezrównanego mistrza teatru francuski-ogo, W. 
du. ks. prof. Knźmierczyk. TP6 nabeżań^twie Sardou, „Ojczyzna’1.
odbył sie ra dziedzińcu szkolnym akt, poświę- , Z d‘ , SŁOWACKIEGO komunl-

, , , , . , , ‘ kują: Dzinaj po raz 4 ..Koiombina11. Świetna gra
ten a zakładu, dokonany przez ks. proboszcza pp PancewieMbwej, Ordyńskiej, Maka^ezykównej,

«twa. Znalezione przy rewizyd p'sm? będą kon- 
Fskowace. Idę’ iądzp. składane dotąd władzom 
na wysyłkę skonfiskowanych Fstów, zo-talv 
złożone na fu -dusz obrony państwa.,

W Y S Y ŁK A  !ŚSTĄ?FK BZKGI.NYCH, Dy- 
rekeya poczt poduie do wicdrmośel ż<- M n. Wnuka, poprzedzony hymnem ..Bogn Rodzica**, Kosmowskiejj oraz p. Guttnera, Nowakowskiego 
poczt i telegrafów zezwoliło na przyimuu anie odśićewanym t j,ór gimnazyalnw i wznitF.Solarskiego i Wasilewskiego ^zapewnia „Kolomi
do transnortn pn -j^owego nacz.ek i  książkami ?.!» m_przcmówac-iem do m łodzieżyj grom  nau- 
szkolnemi adrescwamych do urzędów prrzłn- czyciełsticgo przez Im. Wnuka. Naste.paie ze- 
wyeh. które n e podtęly jeszcze służby w dziale brana mibBcłzność. oraz młodzież szk dna przo- 
paczkowym. Pęczki to bedn 'jed ak przyjmę- szła do auli gdzie odbrła- e:ę właś-iwa uroczy- 
wane tylko na własne ryzyko wysyłajicego sttfść przefecia, gimnazyuin z rak miasta. Za- 
jako paczki zwykle bez wartości, we óboiażo- inaugurował ja chór grmnazyram gri.-goryań- 
ae pobraniem. Stosownie do tego paczki *e. ja- ską pieśnią, „Gaudę Matcr Polcnia’*. Z kolei 
koteż i listy przesyłkowe muszą być zaopatrzę- przemów"! burmistrz naaet.a. p. Leon Niestraw­
ne przez wysyłającego uwagą* „na wluuic ry- ski. a oddając kłura.e zakładu do rąię przedsta- 
*yko“ . >v-ieiela władz szkolnych Rzeczypospolitej, pro- j

PRZYKRA SPRAW A. Za kradzież pieniędzy sił o wydatną opiekę i połnoc. Jako drugi mć- 
nrzez wyciąga-n> z puszek przy niedzielnej wea w ystąpi imieniem powiatu p. starosta-* 
zbiórce na sieroty po poległych aresztowano Pzepaki. który prz.emocenie sw» zakończyć 
Matyldę Orzeł, uczeń.. TV kl. wydz , u której trzykrotnym okrzwkiem na cześć Najjaśniejszej 
w domu zralczicMo też dwie rozbite puszki Rzeczypospolitej Polskiej- Po pięknych dekla- 
z pewną liczbą zcbranyeh pieniędzy. Wspólnicz- macyach uczniów, odśpiewał chór g nin. hymn 
ka jej zb ezła. —  Nadto w najblijtezyłh dniach Rzeczypospolitej. Z kolei wizytator szkół. p. 
odbędzie się w Krakowie kilka rozpraw o po-!radc«i Dr Jabczyński, jako przedstawiciel władz 
dóbne sprzen’cwierzenia przeciw kilku paniom.; szkolnych i państwa, obejmujących zakład w

Kiliński11 z p. Nowa-

zbierajacym datki 
OSZPECENIE MIASTA.

| swoje posiadani, w pięknem, a treściwera prze- 
Nicma prawie ro-1 mówieniu wskazał na zadania i cele-szkoły pol-

gu w  rynku i na bardziej nczęszcza -ych miej-lskięj, życząc zakładowi jak najpomyśl iiejszego

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
Wtorek 14 b. m.: „Koiombina*4,
Śrcda 15 b. m.: „Kiliński'1.
Czwartek 16 b. m.: Koiombina11.
Piątek łJŁb. a .: Koncert Petriego.
Sobota 18 b. m.: „Koiombina11.
Niedziela 19 b. m.: Po poi. ,.Kiliński11; wieczo­

rem „Pan poseł11.

Repertuar Teatru Powszechnego.
Wtorek 14 b. m.: „Dzierżawca z Olesiowa1*. 
Środa 15 b. m.: „Za dawnych dobrych czasów*1. 
Czwartek 16 b. nr.: „Chata za wgią**.

Repertuar „Bagateli*.
Wtorek 14 h. m.: Strażnik cnoty11.
Środa 15 b. m.: „Strażnik cnoty11.

Repertuar „Nowości".
Wtorek 14 b. m.: „O czem dziewczęta marzą". 
Środa 15 b. m.: „O ozem dziewczęta marzą11. 
Czwartek 16 b. nu: „O czem dziewczęta marzą".

runku —  kocha Ewę. W  cnwili najkirytyczniej- 
szej przybywa do Olesiowa Zad orski, wyjaśnia­
ją mą nieporozumienia i cah» historya kończy 
się zaręczynami Czerskiego z Ewą.

Komedya utrzymana w bocie pogodnym, szla­
chetnym, o akeyi trochę za leniwej, ale za to, 
zwłaszcza w akcie trzecim 1 czwartym, sztuka 
wywołuje salwy śmiechu wybomeuri aytuaoya- 
mi i doskonałymi typami-„goiści i  aąaiedztwa11.

Cały zespół grał znakomici®. Pyszny m był 
w  rołi dzierżawcy p. Grolicfci, njeEonieJ p. Mor­
ska w poli Ewy. Zwłaszcza ich umiejętne Odda­
nie przemiany wewnętrznej, jaka zaszła w bo- 
haterach sztuki, zasługuje na po<T,waIę. Orygi- 
nałnymi i świttai® udanymi typami był! „goście 
z sąsiedztwa", panie: Ziroajer. Koszutska i Kol 
man, ponowie: Kliszewsiki i Korecki. Do odpo­
wiedniego poziomu dostroiła się reszta grają­
cych.

Publiczność d e  dopisała, pierwszy rat w tym 
sozemi® sala świeciła pustkami Nieobecni nieci 
żałują, bo ominęła ich okatya spędzenia miu 
wioczora. Enigma.

Gdy m  i i iy  pawraii.
Któż się na tę eliwilę nie cieszy!?._ Pra 

guiemy pokoju I może Bóg da, że już ta je­
sień zakończy wreszcie wojnę i będziemy mo 
głi spokojnie zacząć myśleć o n «w o ic  ekono­
micznym i oświatowym naszego kra-.?!

Wracajcie synowie nasi jaknajrychłęj. wra­
cajcie Obrońcy Ojczyzny kochanej —  eies • 
my się na Was —  ale i troska serdeczna l ią 
radością się łączy!

Wojna wyrwała tę młodzież ze studyów 
wodowych, sześć lat wojują, dużo zapomnieli, 
zapomnieli także jak się to nad książką sied:J 
i uczy. Dziś oni rozkazy wydają-, stopni się 
dosłużyli i mają wracać do książki — de 
ławki

Więc coraz częściej się słyszy od rodziców, 
„nasz syn będzie się aktywował w wojaku’’ 
.1 młodzi mówią: Cóż mi teraz zostaje innego 
do wyboru —  zostanę w wojsku. -T

Jest to rzecz smutna i niepokojąca.
Czemże to grozi? Otc, że krajowi zabraknie 

ludzi fachowo wykształconych, a w wojsku 
będą ludzie z tak zwanym „złamanym losem”, 
niezadowoleni i zniechęceni. A wie® ci, co 
mieli chęć i powołanie czy to do zawodu le­
karskiego, czy prawniczego, technicznego i L 
cL, dziś Biłą bezwładności mówią apatycznie: 
„zostanę w wojsku” .

Są jednak i jacy, którzy za wszelką ccim 
chcą studya kończyć. ’Tu znowu inna trudność 
staje na przeszkodzie. Przed wojną dawali uru 
rodzice niezamożni 80 K i on za to utrzymy­
wał się w zupełności. Dzisiaj —  flet ci rodzi­
ce będą zmuszeni mu dać?... 2.000 marek. I to 
jeszcze mało, a dla nich za dużo! Oni tV;łe dać 
nie mogą jednemu, bo dzieci jest więcej. Je­
szcze tranba go ubrać po cywilnemu, bo już 
dawno wyrósł z ubrania z przed sześciu laty 
Skromne ubranie marynarkowe „okazyjnie" 
2.000 marek, a paltot, kapelusz i Ł d., sumy, 
sumrt

Ktoś powie: Niech ten młody człowiek za­
rabia! Tak —  pewnie, ale są studya, przy 
których zarobek jest wykluezony, tak dużo 
czasu zabierają, taką jeet n. p. technika. Te­
chnik albo się uczy —  aJbo zarabia, a wtode 
studya są wykluczone. Więc cóż z nim robić? 
Ha, niech chyba aktywuje się w wojsku!

I  znowu jeden malkontent więcej! I  znowu 
o jedną dzielną, fachowo wykształconą jedno­
stkę mniej I 

Co na to poradzić?-.
Ja nie wiem. —  I dlatego rzucam to pyta­

nia. Wielką zasługę będzie miał ten -—  kto ów 
ciężki problem szczęśliwie rozwiąż®.
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Wiadomości polityczne.
_  ,;Matm‘“ ogłasza rozlepiony -w rocznicę 

tó w y  pod Sedanem na murar.li miasta Gross 
etsolditz afisz, skierowany do żołnierzy fran­
cuskiej an-mii okjpaeyjnej. Najwasżuiejszy ustęp 
fcrŁjai tak; „Pod Sedanem walczyli 'Niemcy 
wsiiąeaaiie z Francuzami i  cóż zrobili Francuzi? 
Nic! Nadejdzie znowu dzień Sedauu, Niemcy 

^  ąą Paryż i  narzucą Francuzom podobne 
warunki do tych, któro u  im rzucili Niemcom. 
Niech żyją Niem ej! Ttpeez z Francją, i aPafcką!1 
Tak, oto Niemcy, przypominając co k-h bali. 
wzmacniają węi^y, iąceąoe Polskę z Francją -

 „Times1* i  ’ ,Mtwnn>g Post11 wymieniają
Swrfa Hardrnga jako następcę lorda Deiby na 
stanowisku ambasadora angielskiego w  Fa- 

-rywn. Lord Harding ł»ył ambasadorem w Protro- 
grodzie od r. 1904 do r. 1969 i  wicekrólem 
Jndyi od r. 1919 do r. 1916. “Obecnie jest pod­
sekretarzem stwnu w min. spraw zagrań.

—  Sekretarz gen. P. P. S. i członek komite­
tu wykonawczcge Pady nadzór oz oj tego stron­
nictwa, p. Sochacki, wyntwmł przeciw tera­
źniejszym przywódcom part.yi ł zaczął wyda- 
■rr-ż organ seensyi p. t. „Newa Polska11. N ie­
bawem ni a się odbyć snd ncntyjny nad przy- 
wóden onozT-cyi p. Sochacki*n.

Kezaoy tońscy wzeszli to m .
Warszawa. (Telefonem;. W okolicach Hru­

bieszowa przeszedł na naszą fdroDt; r^fSk^toza- 
ków dońskich w sile 600 szabel. Kozacy wy­
mordowali przedtem swoich komisarzy sowie­
ckich. Następnie oddział ten wziął udział w 
walkach po naszej stronie

Armia ftraRgla wir?sta.
Wiedeń. P. A. T. Biuro “kor. donosi v. ‘Kon­

stantynopola: Amin gen. ^xangla powiększyła
•ię w ostatnich dniach o 20 tysięcy żołnierzy. 
Nowo pozyskane -odtlziały są to ‘kozacy, któ­
rych włączono do B-rmu ‘krymskiej. Wojska 
czerwone, które przekroczyły Dniepr, zastały 
jnip lnie pobite. Bronią one tylko jeszcze przy­
czółka mostowego k a l e k  ó w k a, który zo- 
Btał osaczony prze* wojska W ra<ku  Btraty 
wojsk czerwonych są znaczne.

Paryż. P . A. T. Ag. Hałasa. Przybyło tu 
dzisiaj z Finlandyl 104 oficerów rosyjskich i te­
goż dnia udali się oni w po^jóż na K iym  do 
arm i W rangi a.

Gw .  W e ^ B d  u4a k k  h  f  r a a s k

Wiedeń. (Telefonem). Z Paryża donoszą, że 
podieważ w sytuaeyi wojskowej w "Polsce tó- 
wnowa^s została przywróconą, pen. Weygand 
nie wraca do Polski, lecz -uda się na lront gen. 
Wrjnnrta.

Rozruchy ytasz«wifii('e w Petersburgu
Helsingicrs. P. A. T. V\ edle ostatnich wia- 

ftomnści z Wyborga. w Petersburgu wy buchty 
nowe rozruchy *n  tykołuzewickie. Ił oz rzucone 
mas we pisma ulotne jnaemwko rządom bul- 
szewickuŁ Komisarze bolszewiccy musieli się 
ukryć. 6 z nich miono utopić w Nowie.

Snrawa {dekł-StmU grał ligą iwsk!,
Paryż. P. A. T. Wedle doniesień z Londynu, 

zajmie się Rada lig i narodów na s wojem naj- 
bliższem posiedzeniu 16 b. m. kwestyą .polsko- 
litewską. Ot>ydwa rządy zostały zaproszone do 
.wysłania, przedstawicieli.

L ITW IN I HEZYGNUJĄ Z SUW AŁK.
Warszawa. (Telefonem). Ze źródeł urzędo­

wych donoszą, że rząd litewski cceeygnował 
se swoich pretensji d « Suwałk.

Porozamieiiie Hews^fetoztrótie.
Warszawa. (Telefonem). Londyńskie Minister 

■twe wojny ogłosiło sprawozdanie, że rua do­
wody na to, te rząd liteweki znajduje się w po- 
reKtamńuki z bunaewikanri. Dziesiątki -tysięcy 
Rr*van przechodzą z Prus wschodnich przez te-, 

-yum Irtewekie do Rosja. łFostawa ta -rzą- 
. owakiego ma na celu ułatwienie Roeyi do- 

ł LiiuŁnitt przagrupowwiJa wojsk caeawonyoh,

Z karnego Śląska.
Bytom. P. A. T. Specyalny sąd koalicyjny 

w  Katowicach skazał dziewięciu Niemców z* 
udział w Wydarzeniach katowickich na karę 
więzienia. Jednego z pośród idch za strzelanie 
z  okien do wojsk francuskich na 15 łat wię-

Bytom. 1P. A. T . Po  nimi daniu się zamachu, 
s t u  po całej kampanii z notami Niemcy posta­
nowili zaatakować przewodniczącego komisyi 
laiędzykoalicyłnej, generała Leronda. Chwycił1 
się, jak zwykle, metody ogłaszania fałszy­
wych dokumentów, według których gen. T.e- 
Tonfl miał Tzekomo "wydać do kontrolerów' fran­
cuskich rozkaz, by popierali Polaków w Ich 
akcji samoobronnej.

Warszawa. (Telefonem). Władze międzykoa- 
licyjne wykryły na Górnym Śląsku w ) Frie- 
denshuette niemiecki skład broni. Znaleziono 
wielką ilość karabinów, granatów ręcznych 
1 arou..icyŁ

G ó r n o ś l ą z a k ó w  n ie  p r z y j m u j e  s ię

DO ARMII.
Bytom. P. A. T. Z miarodajnych stron otrzy­

mujemy doniesienie, że de armii polskiej uie 
pr yjmuje ssę zgłaszających się Górnośląza- 
kdw. Wszystkich, którzy mieli zamiar zgłosić się 
do armii polskiej, zawiadamia się, że zgłosze­
nia iciKnie będą uwzględniono. Ojczyzna bo­
wiem wymaga, aby wszyscy Górnoślązacy po­
zostali w domu, czekając na plebiscyt. Do *a- 
wiadmnienia togo powinni wszyscy bezwzględ­
nie oeować się.

/

U rfptoe pgsfpewanis z ocftatidkam*.
Warszawa. P. A. T. Ministerstwo spraw woj­

skowych komunikuje: Na rozkaz Naczelnego 
wodza śpieszyły w eznsegi armii najbardziej ido 
owe elementy, nfłozteież, inteligencya, uświado­
miony chłop i Tobolaik, bez oliw ił wahania, abj 
w groźnej ehwili dla Polski oddać się niepo 
dzielnie na usługi Ojczyźnie. Gorący objaw pa- 
tryotyzmu ochotnfltów wniósł w zmęczone sze­
regi armii nowego ducha i isnpai młodzieńczy, 
zwyciężył brak wyszkolenia bojowego i wniósł 
wiarę w zwycięstwo. Zdawałoby się, żc przyję-, 
cie tytb eiementew nastąpi w jak najlepszy spo 
sćb. Tj-mczRsem fłtwierdz>lcm cały szereg wy­
kroczeń, które jako szkodliwe dla sprawy, miej­
sca mieć nie powinny. Uwydatniło się całkowi­
te niezr oz umiecie eslów, dla których orhohii- 
k-ów.fnwołmno do -szoregów; a m-ano wicie uży­
wano ochetóiTców de posług osobistych i ofic^ro- 
wio zabierali konie, przypr.owradzone przett oebo 
tników, dając ira -wzam<sn gorsze, zdarzały się 
wypadki lżenia, a nawet bicia przez jmdofice- 
rów żołnierzy ochotniczych, były i takie wy­
padki w pewnym pułku, żc po-5oficerowie i żoł­
nierze występowali wrogo przeciwko ochotni­
kom, motywując to tem, że dzięki ochotnikom 
wojna się przedłuża i oni nie nosa powrócić do 
domów, wogóle stosunek do ochotników- jest ra- 
ezoj.,niechętny. Nie trudno zfozurnieć, że żoł­
nierz ochotniczy szybko strac-ć może zaufanie 
do przełożonych i towarzyszy broni i przemy­
śli wać będzie nad tein, aby się z szeregów wy­
cofać. Ten stan nadal iatn-eć nie może. W zy­
wam wszystkich dowódców, by dołożyli całej 
energii i najusilniej przoolwdzmlsM tego rodza- 
iu wykroczeniom. Wohoc winnych posfepov/ać 
należy z całą surowością i bezwzględnością. 
Zwracam przytem uwagę, żo w każdym wypad­
ku będo pociągał do odnowi►-!ziałaości również 
dowódoów, którzy nie potrafią stać na wysoko­
ści zadan-a i wnoić w awedch podwładnych prze 
kenadie, że •ochotnicy zgłtfdli się do szeregów 
T3 września po to, aby sic bić. a nie, aby być 
bitymi. Minister spraw wojskowych S o s nk ow- 
s k i, genernł-ooruezTnk.

ZIEMIA DLA ŻGŁNTERZY.
Toruń. P. A. T  Jak podają dzienniki, właści­

ciele ziemar.y na Pomerzu ofiarowali na rzecz 
żołnierza po jednej mordze magdeburskiej od 
włóki pfłO mórg magdeburskich) posiadanego 
gruntu bez wynagrodzenia.

POW OŁANIA WOJSKOWK.
WflTiteawa. P. A . T . „Monitor Polski1* ogła­

sza rozporw.dzemo ministra spraw wojskowych, 
w poTfwJumieniu % ministrem spraw wewnętrz­
nych i mńństrem b. dzielnicy pruskiej w spra­
wie powołania roczników z 1889, 8, 7 , 6 i 5 do 
dłuż by wojskowej.

POSIEiraENfE R. O. P.
Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu Rady 

Obrony Państwa pod przewodnictwem prezy­
denta “ministrów W i t o s a  (wobec nieobecno­
ści Naczelnika Państwa), przy wpółudziałe do- 
legacyi pokojowej z Mińska, rozpatrzono opra­
cowano przez komisyę międzyministeiyalną 
wnioski w sprawie warunków pokojowych. 
Wnioski te referował podsekretarz stanu p. Jan 
D ą b s k i .  Naogół bez zasadn;czych zmian 
wnioski R. O. P. przyjęła. Przyjęto również 
instrukcja dla delegatów.

SPRAW A JEŃCÓW CYW ILNYCH.
Paryi. P. A. T. Dnia 12 b. m. powrócił z Ber­

lina przywódca misy) dłfl spraw zakładników 
w Rosyi, pan Edward Zaleski, który zawarł w 
Berlinie z przedstawicielem rosyjskiej organiza­
c ji Czerwonego Krzyża umowę, dotyczącą ul żc 
nia niedoli ofiarom wojny: 1) Wykonanie umo­
wy z dn. 2 listopada 1919 o zakładnikach pol­
skich i jeńcach cywilnych mastąpi bezzwłocznie. 
2) Osiągnięte na limu demarkacyjnej przez dele­
gatów obu towarzystw Czerwonego Krzyża po­
rozumienie się wzajemne dotyczy pomocy i o- 
oieki nad ząjdadnikami i jeńcami cywilnymi. 
*5) Na terytoryum Ttzeczypospolitei polskiej i 
ziem zajętych przez wojska polskie pomoc jeń­
com cywilnym i wojennym udzielana jest środ­
kami i na rachunek rosyjskiego Czerwonego 
Krzyża.

PER TRAKTAC YE  FINANSOWE MIN. GRAB­
SKIEGO.

Warszawa. P. A. T. Pobyt ministra G r a b ­
s k i e g o  w Paryżu przedłuża się z powodu 
konkretnego omawiania sprawy pomocy fi­
nansowej ze strony Francyi. Koła francuskie 
praema uzyskać w zamian za -poparcie finan­
sowe gwarancję w postaci części zysków  ty ­
toniowych, naftowych i t. p. Układy są w toku.

WOZY DLA KOLEI POLSKICH.
Warszawa. (Telefonem). Minister kolei w  roz­

mowie z dziennikarzami oświadczył, że zaku­
piono w Ameryce 4700 wagonów 30-tonnowych. 
Wagony te posiadają więc trzykrotnie większą 
siłę nośną niż wagony używane dotychczas na 
kolejach polskich. Są to platformy i węglarki.

tej ogólnej ilości dotychczas wyładowano 
l i 50 wagonów, zaś dwa okręty znajdują się na 
morzu, a trzy dalsze ładowane są w portach 
amerykańskich. Poza tem jest w Polsce w  uży-

; chi 109 parowozów amerykańskich, montuje się j monopol zboiowy destanie się w  ręce grupy 
21 parowozów ,zaś 19 oczekuje jeszcze w A m c-, państw, która będzie traktowała Włochy jak 
rye.e na załadowanie. ubogiego krewnego. Mimo to sądzą, że dojdzie

KONFERENCYE PAI>EREAVSKiEGO.
'Farszawn. (Telefonem), Igrmcy 1’ a d e r e w -  

s k i bawił w A k  w i z g r a n i e ,  gdzie miał kcu- 
foifcncyę specjalną z M i l e r a n d e m ,  a nastę­
pnie dłuższy czas konlerował z C a m i f o n e m .  
W  poniedziałek Paderewski wyjechał do P.a- 
r y ż a.

Szykany czeskie.
Morawska Ostrawa. P. A. T. Przed kilku 

dniami zarządziły władze czeskie zamkiuęfcie 
szkoły polskiej w Małych Kończycach, moty- 

yrając zamknięcie tem, że “do szkoły zapisano 
zaledwie 20 polskich dzieci. Równocześnie cze­
ska komisy a admmistr^cyjna w Małych Koń­
czycach zarządziła wydalenie mieszkających 
tam Polaków, Na protest ze strony polskiej 
władze czeskie cofnęły rozporządzenie w spra­
wie wydalenia, utrzymując jednakże zamknię- 
eb szloiły polskiej. Z tego powodu panuje 
wśród ludności polskiej w tej gminie ogromne 
rozgoryczenie.

JAPOŃSKIE POSELSTWO W  W ARSZAWIE.
Warszawa. (Telefonem). Rząd japoński zde- 

ejdował s‘ę utworzyć w Warszawie poselstwo 
i  przydzielić do niego członków ekspozytur ja- 

•pońskich w Cieszynie i w Bytomiu. Na cze'e po- 
j sełstwa jp.pońAiegor w Połsce ma stanąć pan 
‘ K u r  i b a r  a, były sekretarz poselstwa japoń- 
1 skiego w Paryżu.

Psrsziisale&is feontrrewdiicps t̂ów 
rosylskito.

(S.) „Ecla.ir1* paryski cytuje list koresponden­
ta „Berliner Tagełilat.tu11' z Wiednia w sprawie 
porozumienia organizacji kmrtwewolucyonisfów 
rosyjskich na obczyźnie. Rokowania w Wiedniu 
prowadzą z ramienia S a w i n k o w a  eksproku- 
rator H o r s c h e ł m a n n ,  z ramienia gen. B i- 
s ’k'H ps k i e g o, który zgromadził w Bclinie 
około 4000 łudzi złożonjcli z resztek armii Ber- 
monta, kapitan H o r s c h e ł m a n n  (nałoży go 

I odróżniać od eksprokiruAo-ra), z ramienia gen. 
j A.sosjowa, który rozporządza 5000 ludzi z daw­
nej armii Burmonta i ctice operować przeciw 
bolszewikom w łączności z wojskami Petiury w 
Galicyi, kapitan R o s e n b e r g .

Sawinkow reprezentuje oryontacyę francuslsą. 
Chodzi mu o zwyciężenie bplszewiamu bez wy- 

| stawiania na szwank traktatu wersalskiego. Ge­
nerałowie Biskupski i Arsenjew reprezentuj® 
oryontacyę niemiecką: oczekują zwy-ciięstwa od 
przyaiierza z żywiołami reakcyjncmi niemiec­
ki c-m i.
Rokowania miedzy reprezentantami Sawinko­
wa a reprezentantami Biskupskiego i  Arsenj©- 
wa toczą się za pośrednictwem von D i t m a r s ,  
posiadającego w Zagłębiu Donieckiem kopalnie 
węgla. Von Ditmar założyć m* w Wiedniu pi­
smo rosyjsko-niemieckie i zorganizować kontro­
lę wojskową, Ropi eaontanci generałów rosyj­
skich rezydujących w Bwłinie streścili etanowi 
sko swoich mandażfti tuszów w  ten sposób, te 
generałowie rosyjscy gotowi eą prowadzić wat­
kę z boiszes4em«m w porozumieniu z Francyą, 
nie wyrzekając się jednak p^ymierza z Niem­
cami.

WYJAZD KAMTENIEWA Z LONDYNU.
Londyn. P. A. T. Ag. Havasa. W  tutejszych 

kołach politycznych odjazd delegata sowieckie- 
j.go K a m i e  n i e  w a uważany jest za przerwa­
nie rokowań rosy?sko-angielskich.

RUMUNIA A  ROSYA.
Berlin. P. a . T. Radio. Z B u k a r e s z t u  

‘donoszą: Rumuński prezydent ministrów gon. 
A r e s c u wysłał do C z i c z e r Ln.a nastę­
pującą deposzę: Rząd rumuński wyraża w od­
powiedzi na pańską depeszę z 28 sierpnia swo­
ją chęć podjęcia od wieków datującego się 
-Gtoaunkii sąsiedzkiego między Rumunią a Ro- 
syą. Jest z  tego powodu gotów omawiać z rzą­
dom rad sposoby, które powinny doprowadzić 
do podjęcia stosunków i wypowiada życzenie 
zawarcia w tym względzie układów.

STOSUNEK KOALICYI DO BOLSZEWIKÓW.
Paryż. P. A. T. „L ‘Oeuvre“ , pisząc o progra­

mie prac konferencji w Aix łs Baum podaje, 
że pierwszą z omawianych spraw będzie Btoso- 
nek ententy do RosyL Wątpliwom jest porozu­
mienie co do tej sprawy, gdyż zapatrywania

w tej sprawie jeszcze do porozumienia. Trze­
ci punkt obrad stanowią sprawy gospodarcze. 
Anglia zaproponowała, by konforeneya genew­
ska odbyta się 25 h. m. i by Niemcy zosta­
ły zaproszone. Francya wskazała na to, te 
w Spaa okazało się zło wskutek bezpośred­
nich rokowań z Niemcami, prezydent belgijski 
zaproponował drogę pośrednią, by komisja se­
paracyjna w Paiyżu najpierw wysłuchała de­
legatów niemieckich, a następnie dopiero by 
konforeneya genewska, która miałaby być 
obesłana przez reprezentantów koalkyi, po­
wzięła decyzję na jpodslawie opinii kom isji 
repar.tcyjnej.

PORZĄDEK DZIENNY LIG I NARODÓW.
Amsterdam. „Telegraaf“ donosi* z Londynu: 

Porządek dzienny -pierwszogo posiedzenra Ligi 
narodów został podany do wiadomości publi­
cznej. Najważniejsze postanowienia jego są 
następujące: Dopuszczenie państw, które już 
w ugodzie Związku Narodów wymienione by­
ły, ustalenie siedziby L ig i Narodów na rok 
1921, piany urządzenia stałego międzynarodo­
wego sądu, organizacja oddziałów sanitar­
nych, urządzenie stałej organizacji tyczącej 
zagadnień międzynarodowych związków i kt- 
munikacyi, urządzenie sądów do załatwiania 
międzynarodowych kwestyi i sporów, tłóma- 
ezenie postanowień traktatu pokojowego i t. 
d., wniosków międzynarodowej konfereneyi 
finansowej, nadzoru nad przeprowadzeniem 
postanowienia tyczącego handlu dziewczynami 
i dziećmi, oświadczenie ugody związkowej 
duńskiego, norweskiego i szwedzkiego rządu, 
nadzoru ogólnego nad wykonywaniem ,uchwa­
ły tyc7,ąeej handlu opium według 23-go art. 
ugedy pokojowej.

Sacjalge wpi*ni« we Włsszesh.
Rzym, B. K. Pomimo usiłowań, czynionych 

także ze strony przewódców socyalifitycznye.h, 
uspokojenia między refeotuiknmi jeszcze uie 
przywrócono. Widownią gwmiiownych. rozru- 
cłiów była, jak donoszą dzienniki, znaczniejsza 
część okręgu miasta S a n  G i a c o m o ,  zamie­
szkałego jnv.cz Słowian.

Londyn. B. K. Tskrowo. Według doniesień z 
Medyolanu, ostatnia nadzieja pokojowego zała­
twienia wrzenia między robotnikami metalow­
ców a fabrylcantami znikła. Fabrykanci uznali 
żądania robotników' za niemożliwe do przyjęcia. 
Położenie iest poważne. G i o l i t t i ,  według do­
niesień z Rzymu, miał oświadczyć się za nowe- 
mi periiraktacyaimi w kierunku udzielania kon­
cesji strajkującym.

TryesL (Ag. Stef.). Podczas rozruchów w  cią­
gu wczorajszego popołudnia zabity zoatał 1 po­
licjant ] 1 cywilna osoba, joden zaś podoficer 
i około 10 osób ssanionych.

Tryest. “B. K. ©emenemmci, Składający się w 
znacznej części ze S ł o w i a n ,  urządzili bary­
kady na ulioach. Wojska zniszczyło ja. Ucaba 
zabStyoh przy obuotruiraiyeh atakach ma wyno­
sić 80 osób. Daeosano około 100 aresztowań. 
Noe upłynęła spokojnie.

Warszawa. (Telefonem). Z Paryża • donoszą, 
te  bolszewicko usposobieni marynarz* zajęli 
wszystkie okręty floty handlowej w Gemif i gro­
żą, że będą ostrzeliwali każdy okręt wojenny, 
któryby próbował wjechać do jx>rtu-

Medyolan. P. A. T. Ag. Stef ani: Sekretarz 
związku pracy oświadczył się przeciwko wszel­
kiej dyktaturze proletaryatu i jej tendencjom 
bolszewickim. Dodał nadto, że zarząd partyi so- 
cyałistycznej jest zdania przeciwnego, atoli ogól 
ny związek pnący obstaje przy swoich poglą­
dach. Porządek dzienny, proponowany w tym 
duchu, został przyjęty

Paryż. P. A. T, A g  Havasa, Tutejszy amba­
sador włoski ogłasza notę, w której domom, że 
rokowania pomiędzy robotnikami a przemysłów 
cami prowadzone są w dalszym ciągu i upra­
wniają do jak najlepszych nadziei. Konflikt o- 
granicza się całkowicie do spraw ekonomicz­
nych.

' i
CZESKI GABINET USTĘPUJE.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Pra­
gi, że gabinet Tusara na posiedzeniu nuiy mini­
strów, zapowiedzianej na wtorek, uchwali swo­
je ustąpienie z powodu różnic, jakie się wyłoni­
ły wśród stronnictw, tworzących koalicję rzą­
dową.

CHOLERA W W ILNIE.
Koenigswusterhausen. P. A. T. „Telegraphen

społeczeństwa, s, przodewroyBtkleHi sfery kn* 
picckłe i handlowe, winny zatem zap iznać się 
z tynri przepisami S Baleeyeie je stosować, gay ł 
wunś niezastosowania się do tych przepisów! 
ulegną przewidzianym karom stemplowym.

BANKI DEWLZOWE. Ministerstwo skarbu 
zawiadamia: Prawa banków dewizowych, t. j. 
uprawnionych do handlu dewizami walutami 
zagraniczncmi, posiadają obecnie następujące 
instytucye firiarsuwe, tudzież oddziały i filie: 
Akcjrjny Bank Zw'ązkowy dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczycn we Lwowie, 
Bank angieiske-połskj w Warszawie, Bank dla 
handlu i przemysłu w Warszawie, Bank dy­
skontowy w Warszawie. Bani handlowy w Ło­
dzi, Bank handlowy w Poznan a, Bank handlo­
w y . w Warszawie, Bank kupiectwa (rotskiegO 
w Warszawie, Bar.k Lpdowy w Inowrocławiu. 
Bank Małopolski w Krakowie, Bank Przemysło- 

I wy w Poznaniu, Bank Przemysłowy w Warsza- 
j wie, Bank Towarzystw wsp&łćzLelczyeh w War­
szawę, Bank Zachodni w Warsziw:?, Bank 

i Ziemiański w Warszawie, Bafek z je i le czonych 
ziem .polskich w Warszawie, Bank Związku 
Spółek zarobkowych w Pezna.nlu, Dom banko­
wy D M. Szereszowssdego w Warszaw1!'. Dom 
bankowy S. Natarson i Synowie w Warszawie, 
Galicyjski akcyjny Bark hipoteczny w? Lwo­
wie, Polski Bank krajowy we Lwowie^ Polski 
Bank rzemykowy we Lwowie, Powszechny 
Bank kredytowy wo Lwowie, Śląsci Bank 
przemysłowy w Belsku, Ziemski B u k  kredy- 
towy we Lwowie.

W ĘGIEL ZAMORSKI W  EUROPIE. Ogólny 
deficyt węglowy w Europie, zakaz wywozu wę­
gła z Anglii, z drugiej zaś strony obniżenie ko­
sztów transportu drogą morską były powodem, 
iż niektóro państwa europejskie poczyniły sta­
rania celem zakupna węgia w Chinach, w po­
łudniowej Afryce i t. d.

W  ostatnich czasach państwa skandynaw­
skie zakontraktowały węgiel auslryarki.

Właściciele kopalń południowo-afrykańskich 
zakupili -wielką ilość maszyn górniczych 5 spo­
dziewają się swoją produkcję podnieść w rńo 
długian czasie do 20 milionów ctn. młr.

Chiny wyprodukowały w 1-919 r. 130 milio­
nów cln. iw f. vręgla. z czego na antraćyt 
wypadło około 70 in'lianów etn. iutr. W Chi­
nach poczyniły zamówienia nictylko kraje skan 

■ dynawślde, ale także i Francya, Rząd chińsłd 
nzamian za dostarczony węgiel żąda różnego 
r^błzaju maszin.

BOLSZEWICKIE ZBOŻE. Jako jedno z pierw­
szych państw europeiskicŁ .—  W łochy —  po- 
próbowały szczęścia i sprowadziły zboże z Ro­
sji. Rządy bolszew^c-łcie w rzeczywistości do­
trzymały termami dostawy, jednak zamiast z bo 
ża —  jak podaje „Giemale dTtalia1* —  przy­
słały śmiech I  tak: przysłany jęczmień fił.JÓO 
tan) był zupełnie spleśniały, natomiast 700 ton 
kukwmćtey i “T00 ton eyta “były m ieszane ze 
mieihiią I gflzsaai ładunków karabinowych. Zbo­
że to oaazaTo sie w zupełności nie do użycia.

Tak “Wymty ^Włochy na swoich symrotyach 
botozewickloh. AngFcy, jako praktyczni kup­
cy, nie powiniJby też spieszyć się do nawią­
zania stosunków handlowych z Rosja Trockie­
go, któm tśk w  lydu bandlowem, jak i  pdff- 
tyesnaoi nio smaji żadnych zobowiązań 
i uczciwości.

1 3 A & E S *  I Ł P * S ? .
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WOLNEGO SŁOWA
z powodu reorganizacji Wydawnietwa 1 prze­
miany tegoż na udziałową Spółkę ukaż* się 

z pewnetu opóźnieniem.

Smoczki gumowe
I garnitury d o  Raszek dla dziad

paieaa<ą:

Stanisław Saran i SSta
Krakćw, *28/ M aw how ska 1

Lampf kwarcowe
ntd sxly Z2M

Stanisław Baran I Ska
braków Sławkowska 6.

są zbyt tozbieżne. SzerOćds pole dla prac ko®fe- ,, . , “ S^ 7 ^ *cr*“ uac “ • V  “  T  V * '  w -,
...„„•n:; „  , ■ „• „  in„„*h  „ r • u u I Union podaic z Kowna, ze stwierdzono w Wil-rt-ncyj daje położenie w mnyoli częściach wacho i • , . 7 . .  ... . .  .
dniej Europy '   ̂ n'«  50 wypadków cholery azyatyckiej

Poczynione zostały wsaelkie fcroki, ażeby po-

Rokowania w Aix Iss Bains. wstrzymać rozszerzanie się zarazy.

Wiadomości gospodarcze.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Pa­

ryża: Sprawozdawca specyalny „Petit Journal11 
w Aix lee Bains omawia kwestya, które mia­
ły  bvć omawiane przez Mili era u da i Giolittie- PODWYŻSZENIE OPŁAT STEMPLOWYCH, 
go. W  kwestyi -adryatyckiej Francya stoi na 1 Ministerstwo skarbu komumljujc, że i  dniem 
■stanowisku, że powinny być jak najrychlej 11 b m. wchodzi w życie ustawa z dnia 10 
podjęte ponowne bezpośrednie rokowania mię- łipca b. r. o tymczasowem podwyższeniu i wó- 
dzy Włochami a Jugosławią. Trudniejszem jest jwnaniu stawek przy niektórych opłatach stisn- 

'roz wiązanie kwestyi rosyjskiej. Włochy, jak (płowych na obszarze b. zaboru rosyjski-go
|się zdaje, życzą sobie, bezwarunkowo podję- 
!c?a stosunków z Rosyą sowiecką, miałaby to 
[być koncesya dla robotników radykalnych. 
W  Rzymie panuje nieufność wobec Polski, albo 
lepiej powiedziawszy, przeciwko federacji nad

i austryackiego i rozporządzenie wykonaw-ze 
do tej ustawy. Podwyi6zen e to odnosi się do 
opłat stemplowych od kwitów, rachunków, ak­
tów ^ałożenia i podwyższenia kapitału zakła­
dowego, spółek, akcji, skryptów dłużnych,

J es/cze ograwczoną
SSĘ ilość:

dunajskioj, do której miałaby być włączona umów o przeniesieniu ruchomości i oierueho- 
także Polska. Wkońcu obawiają się we W ło - : mości, pełnomocnictw, podań, załączników 
szech, iż po upadku rządu sowieckiego cały j i świadectw urzędowych. Wszystkie warstwy

U IP IC Y  =  na Poiskla s  
Tbi .O l  Kursa handSowa

Kraków, Rynek L 1 7 , il. p md banki om Rippara. 
ie t.ęczn j i ręczny de IB września.4-ro

2218

POZYCZKA
ODRODZENIA

jest najpewniejszą

lokatą kapitału,

s a m o c h o i ió w  c ię ż a r o w y c h
1994 J f

__________________

-i t  łaśadn 8—4 t*n m psłayth obiącush fiumryefc zntayrii śwlatswjpth fabryk s> 
«*» odstąp ien ie  

Techniczny dom  handlowy ^  ^  ®
K r a k ó w , U l. S ła w k o w a k a  L . 32.  T eL  15A0 .  
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H t  * J & im  f A f i t W  s 1 5  192W ro^a. K r  219

M IE C Z Y S Ł A W  S M O L A R S K I. 20

WARNEŃCZYK.
M łod z ia n  p ra sn ą ł h itara , n a  k tó r e j  w p r z ó ­

dy p ieśn i w y g r y w a ł ,  a fe  pouu iósł ją  portem 
e n o w u  i  zan u cił, p a trzą  o s ię  w  b łęk itn e  o c z y  
O fk i.

Sława- mi dzisia jedyn ą  panią,
Cc gw ia zd y  z ło ie  sk rzy  mi u czoła,
Zbro ję je j wzułem  i pójdę za mą,
K ę d y  m ię głosem  swoim  zaw oła,
K ę d y  m i górną w y zn a czy  drogę,
G dzie św iat rzuciwszy —  kjniebu wzbić mogę...

—  M y ś la łb y  k to , iż  p ra w ię  tu  z  Z a w is zą  
C za rn ym  —  m ru k n ęła  O lka .

—  N ie  p rzy  g o d z i w am  ta  p ieśń , an i w  n ie j 
sm aku  n ie  zn a jd u je c ie . D o b rze , zaśp iew am  
w a m  inną, a le . ju ż  s w o ją  w łasn ą :

M iałem  ja k iedyś  dziew kę kochaną,
Co wnieść mi m iaia książęce wiano,
O czy  z turkusów, w łosy ze złota,
W ie lk a  m i brać ją  była ochota.

M ia łem  ja  k iedyś dziew kę kochaną,
O fka je j b j ło ,  uie insze miano,
Z e  sercem m ojeni długo igrała,
A  g d y  brać chciałem, jeno się śmiała.

M iałem  ja  k iedyś dziew kę kochaną.
L e c z  ją  za  żonę innemu dano...

T u  r y c e rz  z e rw a ł s ię  i od szed ł, n ie  ż e g n a ­
ją c  s ię , je d y n ie  s ch od zą c  p o  schodach , s yp a ł 
złouern, k ła n ia ją ce j s ię  n isk o  s łu żb ie  k s ią żę ­
ce j.

—  W ró c is z  t y  je s zc ze , w ró c is z ! B ęd z ie s z  
ta ń c zy ć  na m oiem  w ese lu ! —  w o ła ła  za n im  
O fkaj

R o zp a c z  je d n a k  u Dtierżkn.. n ie  trw a ła  n i­
g d y  jed n a k  d łu go . P o s ze d ł na u lic ę  św . M i­
k o ła ja , g d z ie  sp o d z iew a ł się za s ta ć  L u d k ę . 
P o  d ro d ze  sp os trzeg ł, iż. w y c h o d zą c  w  p o ­
śp iechu , k ap e lu sz  o s ta w ił, w ię c  w s tą p ił  d o  
p ie rw s ze j lep sze j kram uLcy na ryn ku  i  kup ił 
sob ie  c za p k ę  tró j g ran ias tą . *

—  B ędą  jes zce  m yś le li,  ż e  je s tem  m ies z­
czań sk im  syn em , a le  w s zy s tk o  m i tera?- je ­
dn o . UkochaiMb m ię  rzu c iła , w ię c  w y ja d ę  w  
d a lek ie  k ra je  i  tam  b ędę  p rzed  zann irak ieim  
p iękn ośc iam i k o p ię  k ru szy ł.

G u b ił się aresztą  w  ro jo w isk u  i zam ęc ie  
lu d zk im , ja k ie  w y p e łn ia ły  w ó w c za s  K ra k ó w . 
Z ja zd  b y ł  ta k  w ieU d , iż n ie ra z  cz łow iek , o  
c z łe k a  ram ien i em mu s ia ł o c ie rać . T łu m  s ta ­
w a ł, p u d z iw ia ł p vze j e ż d '/, a j a c y  c li , a le  p rzed e - 
w s z y s f  d em  b a w ił się. W  gosp od ach  i p iw ia r ­
n ia ch  b y ło  pe łn o . Z b ie ra li su ty  p lan  dtrapi- 
ćh ru sty , p o w s in o g i i w y d rw ig jo e z e .

R y c e r z  s tan ął p rzed  d om em  p rz y  u lic y  M i- 
ko-bajsioej, g d z ie  u jr za ł znane sob ie  g o d ło  
bh d ego  baj-W ica. W  adn-zwiach s ta ł m ieszczą^ 
mm. d iob iej tusizy, k t ó r y  b a d a w ezem  ok iem  
wpojnzeł n a  w ch o d zą cego .

—  Z a li n ie  zn a c ie  tu  n ie ja k ie j D u tk i?  —  

sp y ta ł p r z y b y ły .
—  A lb o  eoV
—  P r z e c z  m am  p y ta ć  s ię  d w a  ra zy ?
—  B y ła  tu  parnie, b y ła , aJe ją  p rzed  k o to -

S T A N O S & A W  R A B

Hanooi artysułów religijnych, papieru i galanisryj
K r s h 6 w ,  S ła w k o w s k a  4 ,  2326

poleca: Obrazy do mieszkań i kościołów, figury św., 
papiery listo we, zeszyty szkolne, portfele i torebki 

•korkowe. O p r a w a  o & r a z u w  w  r a m y .
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Inwalida aho uzdrowienie akademik
ser.hce może przyjąć posadę r.anczyc.cia da dwóch 

chłopców !. i II. ki. szkoły realne’ .
Postsn kawie, majątek 0jonów p. Kizim’erzi Wiatka

7.. Ki-lecia. ^  2348

z i e m n ^ m T
hapiw te, m anhew , buralil araz inna jarzyny

tlo»*arcz* natychmiast w wagonach zamkniętych
„KOMPAS1*

Pelsfeia Maro m. h. w krekowia, ni. Smolrtsk 16.
Filia Lwnw, hatet Eur*6»J«kL 2356

ALBIN  J A W O R Ś K f
(p ; adłem  W . Koipdarsk i)

HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH
oraz  a rtyk u łó  <v

dla gospodarstwa domowego 
Kra Łów, Rybek g (. L. 34.

KSUPLETHE WYPRAWY KUCHENNE:
Naczynia em aliowane
•ium i.iiow i i porcelanowe.

W y ro b y  drzew ne ja­
ko tc : wałki i stolnice do 
ciasta. — ra łc i i deski de 
mięsa. — W ieszadełća do 
ściereczck. K ompletnc ły ­

żnik).

Lodownie pokojowe. 

Ludami* shjsniic, jiol ujewc,
rąeziHi i słupa#*.

W anny i n as iad ćw id  
r y n k o w e .

Baniaki i balie cynkowa 
iw prania Irelizny.

Bańk i na m leko. - 
Skopce cynowane 1 

Centryfugi.

Umywalki biurowe  
1 pokojowe.

Wieszadła stające.
Hartowna 1 n a t d o w e  sp rz e d a j 2364 

d la  K ć łe k  I S k ła d n ;c R o ln iczy ch .

Otarty aa żęńanie. —  Wysyłka aa rewh c j i  odwrotnie.

Kwalifikowane zboże do siewu
u k u p u j*  2457

ZWIĄZEK ROLNICZO-HANDLOW Y 
. Lwów, ul. 3. Raja 16. II. p.

sra pcdriźN. mis Iwt-jtafc w* tera ■ sra ..c, nra n  ira::
i wszelkie inne wyroby kostykatskie poleca

SY N D Y K A T  K O S Z Y K A R S K I
w  K rak o w ie  2187

u l. F lo ryań sk a  1. 32 i u l. G o łęb ia  1. 14.

DOM R O L N IC Z O -H A N D L O W Y
NIEMCZYK i PAMKIEWIBZ

T o r u f t  ( P o m o n  e )

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  „ N i e m p a  T c r u f t ‘ t 

Specyalnuść: 2372

MM, mm i n tt mm

m acyą z  K ra k o w a  w y ś w ie c il i ,  b y  n ie  k a z iła  
s ta te c zn ych  o b y c za jó w .

D z ie r że k  zm a r tw ił się. J a k ą ż  on b o le ją c y  
n a jd z ie  os łod ę?

M ieszczan in  jed n a k  w y d a w a ł s ię  c z łek iem  
dlo 3V.coxy i p y ta ł p o lity c zn ie :

—  Z  d a lek a  m usicie , w id ż ę  b y ć ?
— A z  daleka.
—  "Pozna ję  p o  watczej o d z ie ż y , iż  m usicie  

d o  za c n eg o  pana p rzyn a le żeć .
—  P rz y n a le ż ę  — ł m ru k n ą ł D z ie rżek .
— ■ J eś li n ie  m a c ie  g o s p o d y , te d y  b ych  

w as d o  się prnsił, a  je ś lib y ś c ie  r a c z y li,  to  i  
dio kom pan ii. M usi z  w as  b y c  en łop  w  fjfctjTe 
tę g i.  a  m n ie  poferza ja k ie g o  w w a r z y s z a  w  
n ied o li. •

—  G o zruś w  om  b ra k ?
-—  Ma rzeczona, m n ie  rzu c iła !...
— Mc m oże  b y ć ! — hułr.iąl D zierżc ie.
—  M oże  t o  b y ć , panie. P e w n ie , iż  rzeciz 

ta k a  r y c e rz o w i n ie  p n zygo d z i się, a łc  jfa łw idS  
o  to  u nas w  miosziezańc-kim stan ie. J a  nuim  
w  dom u  dach  d z iu ra w y , a  on a  w y c h o d z i za  
ta k ie g o , c o  mia d ach  z ło c o n y . W  tem  sęk ! 
S zu k a łem  tu  s w e g o  p rzy jac ie la^  a le  p o s zed ł 
n a  m ia -to s zk len ifą . b a w ić  się.

— J a k o ż  z w ie c ie  się?
—  "W a w rzyn iec  Ig ie łk a .  "Wy zaś  pan ie?
—  T o m e k  a  R y c k w a łd u . Lw o-rean in  

iDzietrtżka. z R y tw ia n .
M ieszczan in  z d ją ł  caapK ę:
— ' W ie lk i  Ifo t ftó j, a lo  um iłow ifiny stryja, 

arcyb isku pa , D o b rze  w a m  tam  musi d z iać  
s ię?...

— Me najgorzej...
—  Pojdtzioeież, d o  k om p an ii?
S e rd eczn a  ja k a ś  n u ta  o d e zw a ła  się w  ser-

cu  d w ó ch  lu d z i z  je d n e g o  p o w o d u  n ie s zc zę ­
ś liw ych . Jak aś  ta jem n ic za  s ym p a tya , w ę z e ł 
b ra ters tw a .

—  C zem u  b ym  n ie  p oszed ł?  —  odpad ł 
D z ie rżek .

—  M o że b y  w am  p łaszcza  p o ż y c z y ć ,  g d y ż  
w ie c zó r  b ęd z ie  ch ło d n y  —  s p y ta ł Ig ie łk a .

S p o s trze g ł D z ie rżek , iż  i p łaszcza  p rz e -o -  
m niał. W e s z l i  za tem  do  sąs iedn iego  dom u, 
wą-Udem i schedam i n a  p ie rw sze  p ię tro . Izb ę  
s tro ił s tó ł p iękn em i in ta rzya m i o zd o b ion y . 
Uka.za.io się. iż pan Ig ie łk a  b y ł  sn ycerzem  i 
o zd a b ia ł 'jz eżb a m i sw em i ra tusz i k o ś c ió ł Ma- 
ry a ć k i.

Z  uużeij s z a fy  w y ją ł  n a k ry c ie  z kap tu ram , 
k tó r y  S p y te k  nam tnął .sobie n a  twa-rz. W y ­
pili im zytem  w in a  c ien ku -aa  po  k ieliszkn i, g o - 
spodarzi u k a za ł lym erzow i nosłanm  dlań w  
sąs iedn ie j, zeb ra li się, w z ię l i  p o d  r ęk ę  i  p o ­
sz li.

N a  m ieśc ie  było. ju ż  c iem n o. U d  czasu  do 
czasu  jen o  s p o ty k a li d ru żyn y  z p och od n ia ­
m i łub  ja k ą  m ieszczk ę , w racającą, z e  s łu że­
bną, k tó ra  pośw ięcała , je j  fe tan .ią - O ba j to ­
w a rzy s ze  nfeklołi j)osz,!i d o  r zy n k o w n i p rz y  
u lic y  św . K r z y ż a ,  zn an e j je d y n ie  b yw a lcom .

Iz b a  b y ła  duża., c iem na, osób  m imo. obcho- 
d ow  b y ło  m ało . Ń a  sto łach  p a li ły  s ię  św ie ­
czk i ło jo w e . Ś c ia n y  z d o b iły  m a lo w id ła  
przedstn iwsające ry c e rza , o b e jm u ją c ego  b e ­
c z k ę  i d w ó ch  p ija k ó w , w ra c a ją c y ch  z y g z a ­
k a m i p r z y  ś w ie t le  k s ię ż y c a .

—  P iw o  tu  z łe  —  p ra w ił Ig ie łk a , —  W in a  
niemasE, a ie  m iod u  n ic  zn a jd zie  z  le p s z eg o  w  
K rakov/ ie . M ió d  zas ię  p o s ia d a  n ad  w in em  i 
s za jtą  tę  p rz ew a g ę , iż e  m yś li lo tn y ch  n ie 
ro zb u d za , a  r a c z e j s tra p ion ego  rozm arza .

b ło g ą  senność sp ro w ad za ją c . SpÓ jnzcież n a  
! t c a  dzban  ry ce rzu , w  k tó r y m  n a p ó j w am  p o - 
[d rn o . < y n o w y  jes t. aSe p rzed s ta w ia  r y s y  
i k ró la  K a z im ie rza . Pójr/ .cie , iż  k ró l m ło d e  
Im a r y s y , n ie  pos iada  je s zc ze  te j b ro d y , k tó ­
rą  zn ac ie  z  in n y c h ’ w h e m » ik ó w »  D e j !  d o b rze  
m u w o d y  b y ło . Z a c n v  b y ł pan. ch oć  poe ie- 
s z i ł  si-1 z  E s te rk ą . Ml- ii i 'snyc-grze w te d y  
d ob re  czasy . B u d ow an o  w ie le , w ie le  b y ło  
MliOifk.U.

—  Za li ź le  wnin u in ie b iz ie?
—  N ie m c y  'odsuwa ją m n ie nd rob o ty , 

iżem  P n iak , a  o n i?AV*ro«lzie w ięk szość  m ają . 
R z e źb ię  te ra z  o łta rz  w  k o ś c ie le  n a  ryn ku , 
to  ju ż  m a ją  g o to w y  p ergam in . b>’  w m u row ać  
go . iż jes tem  J k iu e rd ii is  Ig e i ,  A lcm an u s.

—  P ijc ie ż  m iód . ja  p ła cę  — • m ó w ił D ziea- 
żePv.

Pan  Ig ie łk a  p rz y ją ł tę  za p o w ied ź  radnem  
ue.h- m  d o  w iaz łem ośc i.

W b r e w  jed n a k  w s ze lk im  prac\vk|yw’a iw :n  
ir, ód  n ie  ty lk o  a ie  uśr.y obu U>.wa.rzy^ew . 
a le  i o w s i " m  ją z y k i ich  roK w iąza ł. a i-ezm -ia 
ich  y>"JiniecA. Ś w ia t zd ^ w o i się im  ró żo w m y , 
k id z e  b liżs i sob io , a  sm u tek  b a rd z ie j u lo ­
tn ym .

—  Pnzyzn am  w :un s ię  —  m ó w ił D z ie r ­
ża k  —  iż i j a  stnw lałem  ukochaną .

—  K ie  m ożo. b y ć ! tośc ie  m i druhem, —  
k rz y k n ą ł sa y ccc z  z łro le i.

—  P a t r z c i e  -le sol»:e  z t e r o
,r » i  lA zierż/k  w w ą ł św ie c zk ę

zdnutiehnął ją  tchem  -d ru tn ym .
—  U le c ia ło ! —  znkl.
—  S p ró b u ję 'i  ja  —  p c w ie d z ia ł Ig ie łk a

(C iąg dirtjzy nastąpi).

n ^ - '.
z e  Hteła i

^ I w a r k
w środkowej Mafopolsce okoJo 
250 morp foli, tak ?, badfiik r̂oj 
morowanerol. inwentarzami itbio- 
rarr-i zaraz do sprzedania Polako­
wi katolikowi. Pośrednictwo wy- 
klnezono. 7głos20nia Crawrońekj, 
Pruchnik. ‘-'332

O K O  I K I S Y A  
kawaler, wykeitałćonj w  
sweira M w od iie , połzuko- 
je  posady na większej 
wieiskiej parafii. Z j-łjssc 
nła : Jesef Byrskl. w  ?oni- 
kwi Nr. 15 p. W adow ice, 
Małopolska. 2584

POZNAJ SSEliSI
Wszystkim pragmicim poznsi 
swój churakter, za.etr^ wady 
i watnisjszc zdarzenia w iy - 
clo, koBanikującjni jrlasnorę- 
cznie imię, nazwisko i adres, 
cenne weka.ńwki wysyła bez­
płatnie ncaony psycbo grafolog 
Szyller Szkolnik tau,»r prac 
aaobowycb) Warszawa, Hiękna 
21—12. 2337

P R I M U S Y
naprawia, szybko i tani s 
s pro w inty i odwrotnie Wł. 
MHisr i SŁ Puchalski Kra­
ków, Ryńsk gł. 7-8, w pc

dv/orcu. . 1887

M Y D I O  |
«lo p rsa łO f pełnoprocentowe, 
tylko buTtownU. poleca po ce­

nach bardzo przystępnych
firm a  S. BVłZBR  

Be i ro 'a ie re -u a it I ew y
Radziwilłbwska II, TeleŁ 1419.

Co sprzedania
fseten, powozik bez budy, 
lando, k< retka, w óz go­
spodarski, jadalnia i szafa 
gdańska. Wiadom ość ul. 

Długa 38, w lakierni.
2^1

IntoMgentna fiospodyiii |
w średnim wieku, praco­
wita, z dobremi świadec­
twami, znająca się na go ­
spodarstwie wiejskiem 1 
kuchni postukuje posady 
na plebanii. Zgłcszenie do 
Adminstr. pod .pracowita.

Dostawa dla S2pltali.
Państwowy Szpital powszechny we Lwowie, oraz Państ wo­

wy Zakład dla obłąkanych, w Kulparkewie rozpisuję dostawę 
oferto*/ę na:
1). 100-110 wagonów (po 10.000 kg.) ziemniaków zimowych.
2). 12-14 , kapusty w  głowach.
3). 4 wagony baraków ćwikłowych.
4). 2 . brukwi (karpieli.
5). 5090 kg. marchwi jadalnej,.
6). 5000 „ kalarepy.
7j. 2tK)00 .  jabłek zimowych,
8). 2500 9 cebuli.
9). 800 „ pietruszki.

10). 1000 .  kapusty nteLieskiej.
11). 1000 „ „ włoskiej.
12). 300 .  selerów.
13). 300Ó0 ,  słomy (m ierzwy i  w  okłotach).
14). 20000 ,  siani.
15). 2000 , owsa.
16). 1 wagon kaszy hreczanej,
17), 1 , . ' j a g l a n e j .
18). 1 ' fasoli.
19). 1 ,  .  grochu okrągłego.

Podane wyżej ilości .nogą b/c -Większone, lub ^mr iijszone. Artykuły od 
ł — 15 mają być dastarczona D R jd a le j  a> potawy listopada, w  stenie zdrowym, 
w gatunki pierwszej jakości, jttemaiaki mają być zdrowa, dużo, jadalne, przebie­
rane, L >i śmieci I ziemi (podać gatue k).

Szczegół)w e o f f f y  ua wszyfeTkie artykuły, względnie poszczególne z nieh, 
wnosić narciy do Za.rądit Szpitala Państwowego wc Lwowie, d j  dnia 34. wr-.e- 
śnia w>eznle i z ł j t r ć  równocześnie w  kasie Ł ip ittia  wadjem w  wy jakości f %  
kwoty na jaką op ieya  oferta. Wadjnm ma być złoione w  papierach wartoś-io 
wych lub w  gotówce. 2380

Z a rzą d  S zp ita la  P a ń s tw o w e g o .

f l  E  r i

N u m e r  p a ż d z ie r n ik o A v y  „ M U Z Y K A  i S P I E W “

zamieści jako bezpłatny tłorłatek p, t,

4 ., P © L @ M E 1 '
p c ^ i ą « c iR ;  E e la a f « r e i »

urworu Dra A. Kozubskiego, oraz

P o l s k i  H y i a i i
nowy projehł do słów r.o«.iKi^. ■ Sławószewskiej, 

muzyka Ks. A. Notłźyfisbie^o.

c t

Pranoncrata ad półrocza di końca roku wynosi Mi  38'—. 

R edaheya I Aóm intstracya : K ra lić w , u". śvj. Tom asza 35.

P & Z m  i P S t Y J Z C Z E !
BSBna rad^LalsSe l-!8h

si 6 rkra ta
I ? m m K r e m

tfdsiikatnia earp u&tłajęc jej atsa^iiny tóyfgd.
Dc nabycia v'5zędr:e.-— Hurtowna eprr.cdał:

LESEf.K!EWIOI i Skr KrffK4 «r; Rynek gł. 11.

f / S li

E k s p e d ie n t k a  f3“
ewtnt. osoba uzdolniona miej­
scowa potrzebna do magazynu 
rękawicznfczcfo, śvp. Anny 2.

„Poznań*
Dyi Handlowo-Kornis&wy
KRAKÓW, KRUPN1JZA 12.

n a  d o  s p rz e d a n ia :
Sypialnia, wkłady do Wżelr. — 
Pcrtyefy. Garnitur i luifro sa­
lonowe. Kredess stołowy. Dy­
wany. Otomana. Szkło krysz­
tałowe. Futr^męskie. demshie i 
kostynmy. Paltotv. Obnwie, — 
Swetery męski:, strzelba j inne 

pTzedmioiy. 2352 
r r z y lm a je  sie; do  sp rzc *  

d a iy  k o m iso w e }.

Pot I Woń
u i w i  r roJzefc

«

S I ”T||-|Ol|- f  lOjtikiłK
2157

S p r u d a j ą  aptek i  
irogtterjt i perfumeryr

Hurtftunie Sienna 12. 
ST. SIER9T WIŃSKI.

Z a w ia d a in 'a m y  u p r ze jm ie  n a s z y c h  P . T . A k c jo -  
n a rju szy , ż e  n ie p o d ją te  d o ty c h c z a s  a k c je  I. i II. 
em isj i b ę d z ie  w y d a w a ć  —  z a  p o p r z e d n ie m  l i s ic -  
w n e m  z a w ia d o m ie n ie m  —  K asa  n a s z e g o  T o w a r z y ­
s tw a  w y ł ą c z n i e  t y i h o  k a żd e j s o b o ty  w  g o d z i ­
n a ch  p r z e d p o łu d n io w y c h .

Towarzystwo dla przedsiębiorstw górniczych
„ T I P I S P E 44 S .  A *

w  K ra k o w ie ,  u l. S t r a n e w s k i ^  27 . 23SS

£ s s = = e s &

ZARAZ B& 7A iA E 9WM$& Z GDAŃSKA.
» ł f . j  b e v r . k  s z s n a lc  i .  "  ~:-
2-S©€ s k ra t fs i R i l o k a  e w a p o t y i e t y a n e s o .
2 ©0 © i l t r t ^ ń  k o a ś f f ir w  e» h & r^ M  C o r n a s f  & sc ff .
t S 3 0  s h r z y ń  i r y s i e  „ L i ę a U o u s  f in p y  St €-9.

2 5 & 0  s k r z y s t  m y e r ła  „ e « r a r s o s [/ *  famy f- f® .
s te .rzyA  o w i i » n $ r l i  Q a a 5 ji(SP=s>est.

F IR M A  ,

lA M B fe t t f l  B SW YSIAK  '■*“ ’{
W A R S Z A W A ,  Kłe-alm 8. Teł. Nr. £51-1:, /S-S6.
S E ' L Ń S k ,  V d P 3 ta e r ft l- c k ® p  Q ra  i e i t  7 c .

Ptecz z niemieckiemi wyrobami !

! M E B L E 2
Gabinet męski, stylowy, bogato rzeźbiony

(biurko, biblioteka, stolik, fotele etc.)

Wykwintne garnitury salonowe'gabinetowe
S y p ia ln ie  —  L u stra

Wielki wybór n^jrozmartszych mebli
(w  kompletach i pojedynczo) nu  na składzie do natychmiastowej 

sprzedaży po bardzo przyslęonych cenach

„ iif, M  vr^ iii®  w uiis
Spółka z ogran. odpow.

X IX ., u i. W in c e n t . P o i a  7 i .  T e ls f .  320 .
Fabryka przyjmuje zamówienia na wszelkie roeoty w  z*k u *  stolar­

stwa m eblowego i budowfanego wchodzące.

W > konan ie  szybk ie , solidne i tan ie. 2b<5

YIATOR
SĄ r!r,)!.tP5Z£ GUMKI 00  0 DC AS ÓW

2Ą0AJCC 
KSZĘOZIE^.

'.7YR03 fPANl

tejiepiłsiwijffraśCBSkie
do obawln s ą  f e ć a s p w c k i j t o

„YIATOR44
ś w i a t o w e j  r a r W .  j

Główny skfad na ca‘ą Małopolską 
i Śląsk polski

KLKróliSi9Mr#ski
Kraków, uf. JsgtsSIeńska L. 9.

tU a l f e a  sprzedaż 
«?r wszystkioh lepszych handlacL ■* i

?M5

Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia od ognia

„ S N O P u
założone w roku 1903 przez Ziemian w Warszawie.

Oddział na Małapolskę i  Krakowie 1-3
p r z y j n a w j e  w s a e l k l e  u l i © s p a c c s e j a l a  c s l  o g n it a .
Zlecenia Ctron załatwia szybko i dokładnie. — Ubezpieczający się v t Taw, 
„Snop" bpdąeenrinstytucya współd.ielczę, uczestniczą w corocznych jego zyskach.
a a ■ Za ubiegi, rok admini.tracy.il/ dywidenda (zwroty) wynoszę 25% od pramii. — :

We wszystkich miejscowościach 
Małopolski p os z u k i wa n i  s a  ózioinl

Reprezentanci i Agenci
(z referencjami) 17I5

= = z a  dobrem wynagrodzeniem. = = =

Nriła^ćm Polskiej Sdółtd pramwei. gtow. Kąrej, t  ogr. oJpow. y r Krakowie. RedaktO otoowiefełftfirr: Ksu- 1 H o l e k a a .  — Drukarnia „Głosu N a ro d u 4* w Krakowie tod za rząd om  llomatfa Ferka


